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ny Jest 
Siiflalgo

Choć w podartem ubraniu, choć na bosaka, 
dumny był hi-daltgo iCśtopański. Jemu świa­

domość „wysokiego" urodzenia wystarczała. 
Jifta zapomnienia codziennej niedoli. Innych „ni­
sko" urodzonych nie uznawał za sobie rów ­
nych —  on, z łaski bożej do rządzenia, ao ra z ;

‘ Nazywania ui odzony.
Można tosamo powiedzieć po naszemu ohoć 

bieda,, to hoc. Go to znaczy, że wszystko w o­
koło się załamuje., kiedy BB chętnie za wszyst­
ko ponosi oapoiwuediziailność? Co znaczy groź- 
%  pomruk w kraju, od chłopa poczynając a na 
masie urzędniczej kończąc, kiedy my, tj. sama­
ra, marny władzę i siłę do jej utrzymania. 
Więcej miie potrzeoa.

P. prezes Sławek je*st pojętnym uczniem 
sw-eigo mistrza. Już parę lat temu mistrz po- 
■tockział, że z powodów gospodarczych żadne 
■Baczę państwo nie załamało się, ip. Sławek 
Powtarza to i obecnie, gdy się już łamie aż 
ktzesiczy. Mistrz powiedział, że  trzeba aaka- 
sać rękawy dŚa wyczyszczenia stajni po rzą­
dach partyimetwa, p. Sławek powtarza,, że ty l­
ko jego partjiś jest zdolną do rządów, nikogo 
0 Pomoc nie prosi i od nikogo jej me przyjmie 
Wszystko,, co się na ten temat mówi i pisze, to 
wątki, to — jeszcze pewniej — robota opozy- 
di dlla zdyskredytowania błogosławionego sy- 
st€m,u, w którym nam tak świetnie się żyje.

Ejże,, panie prezesie Sławek, czy przypad­
a m  nie jest to wbijanie gwoźdizia do własnej 
f c m » y ; czy nie jest to ostatni krzyk przed 
* '°ńceim? Mieliśmy sami i widzieliśmy już u 
l,diyoh narodów takiesame, a nawet większe 
d^tęgi, zdawało się, na wielki ufundowane,, któ - 

. re jednak ood pierwszym podmuchem ogólne-’ 
j*| niezadowolenia rozpadały się jak domki z 
k-mt. a  czy tak dawno upadk monarchia bi­

ba risfc a, opierająca się na dyktaturze bagne­
tów? QZy w naszych czasach nie zdarzył się 
a%dek trzech wielkich mocarstw', które oipie- 
rały  się na całkiem innych środikach niż nasza 

■•acjia? Zbyt pochopnie mówi prezes BB o 
k"fny.m f roncie tam, gdzie —  w morach Grena- 

Panuje zaraza, gdzie mimo zaprzeczeń i 
istrowania panuje coraz silniejsze nkzado- 

^olenie na widok „zbawiennych owoców** pa- 
^HeeigO' systemu.

Jest jednak jedna i to ważna okoliczność ła- 
^dZąca, która każe z pobłażliwością trakto 

d l tafcie hiszpańskie wystąpienia. Odbywają 
^ one w przyjemnej atmosferze, w dniu wy- 

' a'W diet, kiedy szary tłum z BB bodaj raz
tą
Się

miesiąc może czuć się potęgą, zebrawszy 
w takiej kupie. Dobie serce ma ten p. Sła- 

,iek i dlatego usiłuje swym wiernym dać pa­
rzen ie  na cały miesiąc zgóry — niech się 
fyadą do domów z nadzieją, że jeszcze jeden, 

j^-Cze dwa miesiące potrwa ta szczęśliwość, 
^11 "J ł  oni —  naiiwni czy łudzeni —  będą się 

„władzą * czy  podporą władzy. Krytyki 
, ^rony swych słuchaczy prezes nie boi się, 

f^yby nawet miał do tego powód łatwo jej

Koniec „mocarstwowości" sanacyjnej

mąć; rjie dopuszcza się do dyskusji, w y-

Na środowem zebraniu Jtlubu sejmowego BB 
prezes tegoż klubu p. Sławek, odrzytał „deklara­
cję polityczną", która — jak spodziewaćby się na- 
łużńło — miałaby precyzować stanowisKo odpo­
wiedzialnej dziś za państwo sanacji, wobec cięż­
kiego położenia kraju i rosnących, wielkich, aa 
gadnień międzynarodowych. Tymczasem „dekla­
racja" ta niczego istotnego w tym kierunku nb 
przynosi, a żąda tylko ślepego „zaurania", społe­
czeństwa do sana lor ów i ponawia jeszcze „zapew­
nienie", że nie ustąpna...

KONIEC „MOCARSTWOWOŚCI"
Sześć lat pcmajowych sanaiorzy wmav.iali w 

społeczeństwo, że dopiero oni postawili Polskę na 
stopie „mocarstwowej", uczynili z niej czynnik 
ważki w poiityce międzynarodowej. I teraz — o 
dziwo — wobec zaostrzenia się stosunków' ze­
wnętrznych przedstawiciel obozu sanacyjnego za­
czyna „deklarację" oo słów:

„Nie jesteśmy potęgą, która mogłaby recep­
ty dyktować innym"....

O tern wiedzieliśmy i pisaliśmy, a cala „potę­
ga" sanacji wyrażała się wewnątrz w represjach 
wobec opozycji demokratycznej, w takich epoko­
wych wyczynach jak Brześć, wjbory b-zeskie, 
waika z Sejmem demokratycznym i konstytucją, 
oraz pacyfikacja...

DALSZA KONSPIRACJA I... ŻĄDANIE 
ZAUFANIA

Nasiępiiie p. Sławek stwierdza, że
„poci wpływem zmęczionych : lerwów luds i : 

wpadają w depresję". *
To jest prawda. Depresja ta zaznaczyła się bar­

dzo wybitnie u pewnych, niegdyś bardzo „wy 
mownych" i głośnych przewódców sanacji, którzy 
od czasów Brześcia — zaniemówili... Ale p. Sła­
wek przestrzega przed „nerwowym stosunkiem" 
„ludzi do zjawisk" i przed dawaniem „posłuchu 
wszelkim głupstwom, szerzonym celem osłabienia 
naszego państwa, bądź w poszukiwaniu pora­
chunków z rządem i obozem", a dalej:

„Ludzie, stojący zdana od prac rządu, mo­
gą nie rozminięć, czy zasłyszane wieści odpo­
wiadają prawdzie, czy leż są piórkami dy­
wersyjnemu Stąd na nas spada moralny obo­
wiązek wyjaśniania stałe naszemu społeczeń­
stwu, aby miiatc więcej zaufania do własnego 
rządu i danych przezeń oświadczeń, niż do 
plotek...".

P. Sławek żąda więc zaufania na ślepo, na kre­
dyt. Wystąpienie jego przypomina słynny występ 
p. Bartla w listopadzie 1928 roku, kiedy to ów­
czesny „premjer" również wymyślał społeczeń­
stwu i „całemu dalszemu aparatowi państwowe­
mu", że ulega „wszelkim pesymistycznym nastro­
jom i wm iskom", kierując się „rzeczywistością 
urojoną", podczas gdy on, rząd, posiada „rzeczy­
wistość rzeczywistą". Otóż to właśnie. Jeśli się 
żąda zaufania od społeczeństwa, trzeba podaać się 
jego kontro1” trzeba wsnól działać ze społeczeń­
stwem, a nie konspir owa c przed niem, trzeba było 
zrobić to, aby ludzie nie stali „zdała od prac 
rządu".

Nikt nic nie wie, jaka jest „rzeczywdsta rze­
czywistość" zamiarów i poczynań sfer dziś decy­
dujących w Polsce. — Dlatego „wyjaśnianie" (?)

społeczeństwu, aby miało w>«cej zaufania oo wła­
snego rządu, niczego nie wyjaśnia, jeśli się naro­
dowi własnemu nie mówi, co się robi i  do tzego 
się zdąża.

Utyskiwania na brak zaufania społeczeństw? 
dla sanacji są nardzo znamienne i należałoby z 
tego wyciągnąć odpowiednie, zwyczajne w. takich 
wypadkach konsekwencje—

v i  NIEWZRUSZENI
P. Sławek jednak zapewnia o czem innem:

„Być może, ze w umysłach niektórych lu- 
■ dzi z opozycji świta nadzieja, iż rżąc. się za­
łamie, i odda im władzę w państwie, że mało­
dusznie zrezygnuje w chwili trudnej.

Mogę zapewnić wszystkich, którzyuy o tem 
chcieli wiedzieć, że nie odpowiadałoby zwy­
czajom łudź., stojących dziś u steru".

Co do tego społeczeństwo im ma żadnych złu­
dzeń. P. Józef Piłsudski powiedział w maju 1926: 

„...Rzadkie są wypadki na świecie, aby u- 
przywilejowane warstwy chętnie się wyrze- 
Kaiy swoicb przywilejów. Jeszcze rzadsze są 

. Wypadki w historji, by czyniły tu kliki i kji- 
cziki,..“.

KONSPIRACYJNY „SEJM BB"
Po p Siawku mówu wice-Car sanacyjny. We­

dług „Kurjera Codziennego" p. Car oświadczył, że 
„...klub iiBWR zmuszony jest do poważniej pną­

cy ncd oipunjowainiem dekretów, owiatcwiwa- 
x«ych przez rząd który, chce mieć i opinję 
posłow i senatorów RRWR"

A więc mamy tu do czyniehia i  jckąś „nową 
formą" „parłamemaryzinu" w systemie joomajo­
wym, dla „opinj owania" dekretów. Czy nieme tu 
posmaku jakiegoś nowego zamachu na konsty­
tucję? Gdzie to w konstytucji, dziś obowiązującej, 
jest postanowione, ze pewien klun sejmowy, poza 
plecenia Sejmu, ma prawo „scjmiikowtac i „po- 
ważmie pracować" nad „opiiijowainieaii dekieiów", 
mających moc /ustawy, obowiązujących ogół oby­
wateli państwa?

„RZĄD NIE UMYJE RĄK"
Wkońcu p. Sławek zapewnił, że „żadne spe­

cjalne przesilenie i żadne trudności, wysuwane 
przez życie, nie spowodują faktu, żeby rząd umył 
ręce i wycofał się... i

Go do tego nikt nie ma złudzeń. Rąk nie umyją, 
ho to jest już dZiś bardzo trudne, a nawet nie­
możliwe
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Do Ciechocinka 
i Piki liszek

Zaczynają się letnie unopy. P. prezydent Mo- 
ścick: wy jeżdżą 4 bm. na 4-tygodniową kurację 
solankową do Ciecbocimea, a min. spr. wojsk, 
p. Piłsudski na 2-miesięczny pobyt do Pikiliszek, 
gdzie mu pałac bardzo gruntownie odnowiono.

starcza aprobata zapomocą ukłaskóv'. A myśli 
są wolne od 'kontroli 

M y jednak czytam y i będziemy także po 1 
czepwca czytali w pewnych organach sana­
cyjnych • takie słowa krytyki, jakich i naj- 
ostrzejsza opo/zycja nie powstydziłaby się. N \y  
jednak mamy kontakt z różnemi sferami spo- 
łecznemi, także sanacyijnernii, od których —  od 
ostatnich najwięcej —  słyszy się ooś całkiem 
innego aniżeli w oficjalnych sanacyjnych ko­
łach uchodzi za wyraz ODinji. Co tu zresztą p.

Sławek, choć tak bliski wielkiego ołtarza, mo­
że wiedzieć o zmianach, które nazywa nredto- 
rzeeznemi ptotkamii czy pobożnemi życzenia­
mi? Nieraz już się zdarzyło, że był zaskoczo­
ny wypadkami i teraz może stać się tosamc. 
BB może sobie wynosić z zetknięcia się ze 
swym prezesem wzmocnienie na diuchu, ale sa­
nacja jako system djablo mato ma, z  tego — 
czas jej zbliża się, choćby wołano w nieitogło- 
sy: my jestesmy silni.
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Z podwórka FSB
,ODRODZEŃCY“ GZY „KOMSOMOiLCjf“?

Napomykaliśmy w artykule wczorajszym o o- 
sepliwym sporze sanacyjnego redaktora i posła 
p. Mackiewicza z jego byłym pupilem, p. Dem­
bińskim, któremu zarzuca komunizm typu ro­
syjskiego i piętnuje go Bezwzględnie, odlk^d roz­
stali się ze sobą i p. Dembiński zainstalował się 
w sanacyjnym również, ale nie obszarniczym 
..Kurjerze Wileńskim '. W sporniT.aliśmy też o
tern, że objek1 sporu, jakim się sttaJ ów młodzie­
niec, zalicza się do grupy katolickiej, znane.j pod 
nazwą ..Ckli odzeu-ie“i

Otóż ze swojej nowej piaoówiki, z „Rurjera Wi 
lmskiego" ją] się odstrzeliwać p. D.

W  pierwszym rzędzie odzegnywa się on oo Łoii- 
szewizmu:

„Interes ki a.sowy wydaw ców „Slowta" — piiozc 
— wymaga waiki z tean, co może myc niebez­
pieczne dla ziemiaństwa. Wszystkich, którzy od­
ważą się mówić o wyzysku mas pracujących, 
wszystkich którzy nie chcą ..mocarstwowej" id*o- 
logji Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 
ii sprzymierzonego Zw. Zirmian — wszystkich 
tych należy niezwłocznie wtłoczyć do bofszewjz- 
Treu, zapisać na rachunek ich ideologji wszystko 
to, co się w Itolszewji działo nub dzieje i co się
0 miej mówiło lub mówi.

I alatego wartującemu na odcinku ; lernlańskim 
p. Mackiewiczowi nie pozostaje nic innego jak 
sugerować władzom bezpieczeństwa zamknięcie 
iv więzieniu"... ^

A <łalej wypomina p Dmibinski redaktorowi 
.Słowa", że gdy „Żagary" wychodziły pod okiem 

p, Markiewicza zastrzegał tenże „wolność rnyśh" 
dla tych, Móiych dzisiaj za niebezpieczny żywioł 
poczytuje.

Wzięty w obroty p. Mackiewicz nie dał za wy­
gi aną. Wytyka swojemu przeciwnikowi, że z nim 
jest polemika uciążliwa, gdyż bawi się om w cho­
wanego:

„Ze zbytku odwagi cywilnej chowa się to m. p. 
Moraozewstkicgo i za „Przełom". Co to jest eta­
tyzm. o tern dobrze wi ̂ my. My zwalczamy eta­
tyzm, ale widzimy dużą różnice pomiędzy eta­
ty zt nem a botszewizmem. Et artystą oył i Gołbcrt
1 huciendortf i Japończycy w Mandżurp. Pan Mo- 
raczewski jest niewątpliwie nietylko etaty.stą, lecz 
i socjalistą pod pewnemi wzglęaami, ale p. Mo- 
raczewaki jest pańdwowcem polsbi|n“. '

Boy -Żełeński wprowadził był termin ..dziewice 
Wnsystoralkie" — p. Mackiewicz ukuł dla okre­
ślenia fizpignoonji politycznej p. Moraoze wsldego 
nazwę: „socjalista... pod pewnemi wagi gdami". 
Są to mozmaioema językowe Ale poparrzmy, co 
dalej pisze p. M. o kompanach p, D. i urozmaice- 
ńiach ideowych, które panują wśiód młodziuiy 
„klei ykalnonsamacyjno-komisomolozej“ (?!).

Pan Mackiewicz oświadcza:
,Oto w piątek miałem odczyt u kolegów p. 

ilVtrnit>ińsikiago Chciałem dyskutować na temat 
polityki zagranicznej .polskiej, lecz and o ndczem

innem nie chcieli mówić, jak o kulturze bołsze- 
wiickwj i jej wyższości nad kułtiną auropejską. 
W dysku.cjń używali zwrotow, okr eśleń, pcjęć nie 
innych, jalk te, których używają bolszewicy” ...

„O sobie nie mówili inaczej, niż „komsomolcy". 
Wreszcie, gdy przesizłiśmy do definicji państwa, 
p. Dembiński powiedział, że:

Zna tylko dwie definicje paósrtw burżuazyj- 
nych. Albo taKą, która powstaje z głupich biolo- 
giczr yoh przesłanek nacjonaimstycznych, albo też 
.państwo jako produkt lionoertnów oapitatrartycz 
nyun dila ca-emieżtjnia prołertarpjtu 

„Tymczasem teraz — dodaje p. M — p. Dem­
biński deklamuje w „Kur. W il.“ : „Kedaktoi wie, 
że jesteśmy korzeniami serc- wrośnięci w ideę pan 
stwowości polskiej, że ona jest naozehiyir moty­
wem naszego radykalizmu1.

Pan Madkiewicz zapytuje:
„I£.ieay p. Demmilsikt wypowiada swoje aa& 

me, kiedy j«st wogók sobą?"
Oczywiście, -nie trzeba boać dotsłowiiiie tego, co 

wypisuje w rozcu ażrueniu p Mackiewicz, alt bądź

co bądź widizimy, jaki chaos panuje w głcWao 
młodzieży w sferze wpływów sanacyjnych.

B*B tresowany jest w sensie topienia stron­
nictw, reprezentujących rozmaite warstwy i r# '  
cizy włste interesy społeczne, zato sam wy twa. "& 
w  swojeon łonie jakiś „misz-masz“ — jakie:: kić' 
bowiiisko intryg i wzajemnych rekrymmacyj.

Pan Mackiewicz przy okazji poiemiki z p DeH* 
bińsiKim i zarzucaniu ' nm. nicdżcinlelmeńsfcLk 
chwytów tak wyiraża się o redaktorze sanacyjne­
go organiu konkurencyjnego, stawiając przypu'  
szczenić, że on podboehluje młodego współpM' 
cowniika: •• „*L* .---w, „ ••• -j-J,

„Sądzę, że chodzi tu raczej o siu Hero warnie pew­
nej osobistości, która na gwałt szuka to p. Lu­
dwika Abramowicza, z orjentacją kowieńską, to £■ 
Dembińskiego z moskiewską, to p. Śwdaniewicue 
z katolicką, aby niemi własne doświadczone ldńt 
mości zastąpić"

Oczywiście nie chodzi nam tu o powtarza®1'' 
komeraży, któreimi się częstują wzajemnie rófio# 
odłamj sanacji' wileńskiej. Chodzi 'nam o de­
monstrowanie na i ym przyidaaz.e, ze w żych1 
połdtycznem dzieje się lak, jak ze świaałem nafto- 
wero, gdy się płonącą lampę przykręci: zamiw^ 
swiiatia wydziela isię czad.

Ruhia gospodarcza CJcSzybSKibgo
/ (Korespondencja własna)

Oestzyn, 1 eze~wca.
„Wchodzący tutaj porzućcie nadzieję", zdanie 

wypisano u wejścia ao piekieł dan.lejsK.ich nasu­
wa się gwałtem na język, gdy się staje przed zgro- 
mac zonym. wynędzniałym tłumem, z pośród któ­
rego poanoszą się glosy rozpaczy. A rozpacz ogar­
nia dzisiaj nietylko bezrobotnych. Nawet i ci, któ­
rzy otrzymali jakieś zatrudnienie, nie znajdują 
możności egzystencji. Głód, który stwarza nieby­
wałą konkurencję na rynku pracy powoduje, że 
.obotniKowi ofiaruje pracodawca 30 lub 35 gro­
szy na godzinę. Bezrobotnych jest mnóstwo. Nie 
wszyscy oni są rejestrowani, gdyż urzędy pośred­
nictwa pracy robią wszystko, aby robotnik do re- 
jeshacji się nie zgłaszał. W Górnej Lesznej, wsi, 
liczącej przeszło 6u0 mieszKańców, mieliśmy 47 
bezrobotnych, z których tylko 24 było zarejestro ­
wanych, a z tych tylko 6 pobierała zan.UKii z fum - 
dusKiu bezmobc"śa. Obecnie zasiłki uatawo-we zo­
stały prawie zupełnie wyczerpane, a zasiłki do­
raźne równają się zenu.

Władze wojewoazkk zakwalifikowały Cieszyń­
skie jako kraj rolniczy, a ponieważ położony da­
leko od sLolicy województwa, płacz i zgazylainu- 
zębow nie dociera ao uszu sfer miarodajnych.

Nadto władze każą odrabiać zaułki pobrane w 
porze zimowej. Obawiamy się, żt takie zarządze­
nia łaiwo mogą doprowadzić do oiwarlego wybu­
chu rozgoryczenia. Niewolnika bowiem musiano 
nakarmić, jeżeli miał pracować, podczas gdy o- 
becnie obywatelowi w wolnej republice nie dając 
jeść, każą odrabiać to, co zjadł w porze zimowej.

Przemysł budowlany, pomimo, że wiosna się 
kończy, nie odżył jeszcze wcale, a zarobki w tym 
przemyśle, jak wyżej wspomniano, wystaczają

zaledwie na cni eh i Moną wodę. W  przemyśle me­
talowym ruch minimalny. Przemysł cementów?* 
zapałczany i naftowy ograniczony do połowy. Je'  
dynie w przemyśle tekstylnym rucn jest trocli? 
lepszy, leuz tu znowu przedsiębiorcy uieu;tannń 
Obniżają place robotnikom, do tego stopnia, ie 
kwaL tikowa nemu tkaczowi ofiaruje się płacę> 
ictórejby — dwa lata Lenru — fabrykant nie niW 
octwagi zaofiarować nadziennikowi.

Drobne rolnictwo znajduje się wprost w o tanie 
opłakanym. Niskie ceny produktów rolnych, o-n® 
brak okazji do sprzedania swojej siły roboczej ar 
niemozLiwia rolnikowi zakup artykułów pierw­
szej potrzeby.

Z powodu przymusowej oszczędnosc, drobny 
rolnik przestał być konsumentem. Nie kupuje po­
trzebnej dla niego i jego rodziny odzieży, lecz 60 
gorsza nie stać go na zauup nawozów sztuczny^ 
co może spowodować klęskę głodu 'na wsi, gdy* 
bez nawozów sztucznych, w ogromnej większość 
karłowatych gospodarstw, ziemia nie da wyż?" 
w nenia licznym rodzinom chłopskim. Gorzej h  
szczo przedstawia się sprawa z parcelantamii. któ­
rzy do tej pory nie byli w stanie zapłacić ani 
amortyzacyjnych, ani nawet odsetek od dłużnyę® 
sum za parcele.

Oto, do jakiego niebywałego załamania go#!* 
darczego doprowadził ludzkość kapitalistyczny 
system gospodarczy. Świat napróżno zwraca (,ĉ ? 
w stronę mniej lub więcej „silnych r*ądów“ . któ 
re każą nam żywić się ideołogją. Ich ,^ejmy P '  
spodarcze" nie mogą wznieść się ponad swój 
leres ciasny i chwilowy, a lud pracujący me by' 
wa pytany o udanie,' jakkolwiek chodzi tu aue- 
tylko o jegu egzystencję, lecz taKŻe o przyszkw’  
państwa. *

niM«R i sm m
DALEKI WSCHÓD

Szanghaj, deiidn, Gziczikar, Kanton, Wun-ga,
J an <tee,

Na kolbach karabinów drży ściśnięta dłoń,
W  pasiekach ostrych drutów wykopane szańoe, 
Wicunem śmierci męczeńskiej .ozpakma skroń.

W  państw ie wiecznej bojaźn-i i Żółtego smolka, i 
Gdzie wody Jan-tse-Kiangu z szumem płyną

w dał,
Taar w barbarzyńskim szale ciekną łzy, pnsofca, 
I w ogniu miajt palonych błyska hroni stał,

duina i amszczenie najpiękniejszych grodów,
W  atakach na bagnety, gęsrto pada trup,
Lhiiny chcą interwencji od Ligi Narodów, 
Naptióżmo... śmierć me czeka, — krwawy bierze

łup.
W  iłenewie konstemiacja! Nieudolność Ligi, 
Japionja bombarduje, Japouja tak chce,
Az wreszcie pazyszły wojny ostatnie podrygi 
1 na Dalekim W-schodzie „Pax“ rozponząl sie.

Mandżuria Niepodległa! Tego chce Japonja.1 
Antonom ja! Rząd własny.., pierwsza linja wprzód! 
Jeszcze kilka wystrzałów... śtop! Woiny ag on ja, 
Zwycięstwem brzmi w Mwgdenłe okupiony trud.

Ale zarzewie wojny jest rueugaszonc.
Mars oaczy. Mars pilnuje, wie, że błiSk dzień,

Gdy ruszą zmów do boju wojkka zwyciężone 
I ziemia się zaitrzęsie od armatoicb drżeń.
1 aik! na żółtym wnikanie nie bedzie pokoju.
To tylko wypoczynek po morderczych dniach, 
Niedługo żółte ainnje znów ruszą do noju '
I ziemdm zmów sję skąix ■ ? we krwi i we łzaci;
Jaipunja chce mieć Tękę nia pulsie Mamidżurji
I prawa swe dyktować wszystkim ludom wJkrąg,
JaiDunja z hegemonji dostaja azit iurji, -
Wziąć Chiny chce, omoiać mackam: swTych rąu..

Gnińccycy ogłosił, już kapitulacją,
Chwilowo niby pokój, lecz ciziai się wtóg,
Ci i tamci wzmacniają swe fortyfikacje, 
Słuchając z której -trony ryknie armat huk.

Na Wschodzie pokój? Nigdy! mara i złudzenie 
Burza liad Azją była : bęazie i jest,
To tylko takie sobie lekkie odprężenie J ^
I uiedłoge »nów zacznie się bojowy chrzest.

UKŁUCIA

Akademicy mówią., że sfery rządzące staraią się 
im urządzić życie jaknajbardziej nowoczesne. — 
Dowodem — nowe czesne. '■• . * _ *

Podobno .-pecjatnie dotknięci k  yzyseir. zostali 
fryzjerzy, wśród któiych 80 procent jest bezrobot­
nych. Tłómaczy się to faktem, że ludzie z rozpa­
czy sami sobie z głowy wyrywają włoisy.

• * *
Mówią, że obecna sytuacja w naszym handlu 

lasf bardzo chwcjna.

„Posady chwieją się w firmach a iórmy w i**- 
sadach". < . . . . . . .  ^

* • *
Na czai* pobytu faszystów włoskich w V ra.'S® 

wie, ceioar p-zypodoba.iia się sauącji, paaoi**. 
wodza ich nazywano Bebeniiito MuisaoiimL., •  i *  *

Ogólnie 1ifrzvmują, że obecna sytuacja jesr* '* 
aobra, w każdym razi" o wiele lepsza, am'żeh 3 
dzie za miesiąic.

Dlla ścisłości należy stwierdzić, że tytko _ 
niczne paszporty podrożały. Naftomiiast paS^L 
na wyiaza w zaświaty w dalszym ciągu jeat 
płatny, a ‘"losowane obecnee redukcje i obD®* 
znakomicie sprzyjaja tym wyjazdom 

KRAKOWIACZKI
Dziś w kiyaysu czaesj*- 
wszędaie oszczędności, 
doibry io jest z wy. cza i, — 
mech wiięc u nats gości.

Wciąż obcinać trzeba 
pensje urzędników, 

t by zasilić budżel 
biednych „pułkowników".

Wiwat Ameryka 
wnwat jej kom etyl 

* by przelecieć morze, 
trzeba mieć zalety.

' I samolot także 
musi być bez wady...
Bez Rayskiego pewno 
kupiono go rady- („Zólta M'
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Likwidacja przemysłu naftowego
Od dłuższego czasu toczy się wojna pomiędzy 

^itlkiemi przedsiebiors lwami nafto w cm i, posia- 
własne kopalnie i rafineije, a czystymi 

Producentami, to jest przedsiębiorstwami posia- 
~3j§łemi wyłącznie kopalnie. Ponieważ do ka- 
~Sorji tycb ostatnich należą przeważnie drobne 
brony, finansowo słabsze, przeto i przewaga, siłą 
rzeczy, spoczywa po strome pierwszych, tembar- 
‘ńaej, że wielki kapitał jest od dłuższego czasu 
2prgairizo,,,any w syndykat rafinerów, zaś oroone 
tifiny kopalniane są lozproszone bez żadnej or- 
Sanizacji.

Ghcąc ednak uprzytomnić sobie na czem pole­
ca akcja wielkich koncernów naftowych, jaki jesi 
jęh plan, i do czego zmierza, musimy rzucić o- 
Kiem na światowy rynek naftowy.

Głównym i największym producentem ropy na 
fwiecie są Stany Zjednoczone A. P., one obejmu- 
1% 61*45% światowej produkcji ropy. Zrozumia­
łem jest zaiem, że rynek europejski posiada naj­
więcej ropy i produktów rafineryjnych pochodzę- 
UJ* amerykańskiego. Z ropą amerykańską kon­
kuruje na rynkach europejskich Rosja (11‘65% 
Prod. świat.), Wenezuela (9*25%), Persja (3‘50%), 
TOksyk (2*53%), Rmnunja (3*12%) i Iudje Holen- 
ati-sikfL (2*59%). Są to kraje, na terenach których 
Hberceoito tropy znacznie jest tańsze, gdzie wydo­
bycie ropy kosztuje znacznie mniej, niż u nas w 
Polsce. -

W  Polsce wysokie cła ochronne na przywóz su- 
^•Wca i produktów naftowych z zagranicy, gwu- 
r? atu ją p, zemyslowi naftowemu utrzymanie wy­
sokich cen wewnątrz kraju — i Polska może w 
lych warunkach pozwolić sobie na wywóz zagra­
nicę własnych prcduitów naftowych sprzedając 
J * poniżej kosztów własnych i znajdując pokrycie 
słrat przy eksporcie w  wysokich cenach wewnętrz 
'yeh. Taki stan izeczy metylko pozwala polskim 

1'roduktom naftowym konkurować z produktami 
^toerykańskiemi na rynkach zagranicznych, ale 
Co więcej, przemysł naftowy w Polsce jest bez 
bonkairencji.

Już przed wojną światów ą. amei yikańakl „Stan- 
dard" za pośrednictwem „Vacuuia Oil Gomp.“ 
c/ynil zabiegi, aby opanować pnzemysł naftowy 

izesnei Austrji, chcąc przez zmniejszenie pro- 
jij surowca wyrugować z rynków europej­

skich polskie pa c dukty naftowe, a zarazem otwo- 
’uyć rynek austrjaeki ula produktów amerykań- 

ioh, "Wówczas manewr ten „Standardowi** się 
bie udał i rynek austrjaeki pozostał niepodziel­
nie dla polsdjiego przemysłu naftowego. 
v Gdy dzisiaj .obserwujemy działalność wielkich 
^uccrnów naftowycn, to mimowoli nasuwa się 
1 ; izczenie, że wachcie trusty naftowe amery- 
‘ti™®kr«;, przy pomocy uu&zych koncernów, naj- 
Ptorwdx podobni ej z mmi związanych stosunkami 
jtyatnisnwemi, powoli likwidują produkcję naszych 
^°palń, wykionywując tym sposobem dawny pro- 
iStoi „Standardu**. Przedewszystkiem, przy po- 
Jbocy różnych posunięć, usuwają \/prawdzie ma- 

ale niepożądanego konkurenta ua rynkach 
panicznych, jakim jes4 polski eksport naftowy. 

* Saratcm przez zmniejszenie produkcji poniżej 
" -Wnętrznej konsumcji Polski osiągnie się znie- 
Sle«ie ceł ociironnych na wwóz surowców ame­
rykańskich do Polski.
. ^rodki do osiągnięcia tego celu są różnorodne, 
terwsze, co się rzuca w oczy, to kolosalny spa- 

wierceń W  roku 1930 przewiercono w całej 
'asce 116 029 metrów, a w roku 1931 przewierco. 

już tylko 74.514 mtr., zaś w pierwszym kwar- 
1932 loku zaledwie 14.385 mtr., gdy za ten 

/ -1 czas roku ubiegłego przewiercono 21.263 mtr. 
c styczniu 1930 roku w całej Polsce było w wier­
zb 'Hi 110 szybów; w styczniu 1931 r. — już tylko 
, szynow, a w marcu 1932 roku mamy„. zale- 

J 581 A  zatem nowych dowierceń należy stpo- 
'ewać się coraz to mniej, a ponieważ stare szy- 

( ‘ opniecvo wyczerpują się, przeto i produk la 
powoli musi spadać. Większość szybów w 

j^ysJawiu, a więc w największym ośrodku prze - 
/  naftowego, waha się między 6 a 10 wago- 

produkcji miesięcznej. W  wielkich koncer- 
$H"żj olh.zymiem obciążeniu kosztów pro- 

kosztami administracyjnemu i handlowe- 
-i ,S2yt> z produkcją 6 i wmcej wagonów mie- 

‘je często nie opłaca się, i widzimy, że tego 
Zr- a.Ó] szyby w wielkich firmach są przeważnie 
Ifj^yruywane. To jest jeden ze sposobów redu­
to ^niia jnaszej produkcji kopalnianej. Pomimo 
t r ^  toałych firmach szyby, nawet z produkcją 
tu,., ' wagonów miesięcznie, są utrzymywane w

bg^Hgiir ,JP0S<)bem reduki yj wytwórczości ko­
lii j lI*ej jest uderzenie w drobnych producentów, 

1 ' będąc w zależności od karteli rafinerów,

muszą przyjmować cenę za Sm owiec tau.ą, jaką 
im podyktuje syndykat. Drobni producenci, po­
siadający przeważnie szeby, będące już na wy­
czerpaniu , z produkcją miesięczną paru, a w naj­
lepszym razie kilku wagonów, mogą u trzymać 
szyby w ruchu jedynie przy oszczędnej gospo­
darce, i to dzięki wyższej cenie ropy. Zniżenie ce­
ny ropy przez syndykat z 215 na 180 za cysternę, 
a zarazem ograniczenie nabywania ropy, zmu­
szało wielu producentów do sprzedawania ropy na 
wolnym rynku po 160 za cysternę, co przy małej 
produkcji szybu często się nie opłacało. Propo­
zycja syndykatu zredukowania w dalszym ciągu 
ceny ropy stawiała wielu drotmych producentów 
przed kwesyją likwidacyj ich przedsiębiorstw. — 
A likwidacja talia pociągnęłaby za sobą zmniej­
szenie produkcji prawie o 30 pnoicenł. Czyli pozo­
stająca dzisiaj nadwyżka dla eksportu, nie przy­
nosząca zysków przemysłowi, zostałaby w ten 
sposób zlikwidowaną. Idąc dalej po tej linji likwi­
dacyjnej, jesteśmy bliscy lego momentu, gdy sta­
niem j  wobec konieczności sprowadzenia surow-

Mimo pozornej ciszy, przemysłowe Zagłębie 
Dąbr., jest jak dymiący wulkan. Na każdym pra­
wie odcinku pracy toczy się zacięta walka pomię­
dzy kapitałem, a światem pracy. Czem ona się 
skończy i jaki da rezultat, to pytanie, na które 
dziś nikt nic może dać odpowiedzi.

Jednym z etapów tej walki to kwesja ustawo­
wych urlopów robotniczych w górnictwie. Dobie­
ga już półrocze, a jeszcze żaden z ronotników ko­
palnianych Zagłębia nie otrzyma! należnego mu 
urlopu płatnegc. Spowodowało to interwencję 
związków i inspektora pracy, w oznaczonym jed­
na k. czasie przemysłowcy nie przedstawił'; żądanej 
listy I serji urlopowanych robotników

Sprawa la miała być zdecydowana na specjal- 
nem j^osiedzemu Rady Zjazdu, które odbyło się 
onegdaj.

Na posiedzeniu tern jednali mówiono o wiciu 
rzeczach, nie załatwiono naiomiast sprawy urlo­
pów.

“Wobec sianowusKa przemysłowców, którzy jak ■ 
by lekceważyli 1ę sprawę, odnosi się wrażenie sto­
sowania przez nieb. sabotażu. Podobne stanowisko' 
wywołało wśród robotników ogólne wrzenie, a 
pod adresem związku żądanie zajęcia zdecydo­
wanego stanowiska.. GZG zwołał okręgową kon • 
ferencję delegatów robotniczych, aby ich zapoznać 
ze sytuacją, kwentualne uchwały lej konferencji 
będą miały duże znaczenie.

W  zwiazkn z tern wyjechał do Warszawy insp. 
pracy Fedorowicz, wezwany urzędowo. Równo­
cześnie prawie bawią w Warszawie przedstawi­
ciele Rady Zjazdu, przyczem według nieoiicjal- 
nych wiadomości, pobyt ich łączony jest ze spra­
wą urlopów.

Starają się oni podobno uzysiicać Bezterminowe 
zawieszenie ustawy urlopowej, lub chociażby tyl­
ko zawieszenie urlopów na rok bieżący.

Jak skończy się ta interwencja, niewiadomo, 
w każdym razie musi wywołać zaniepokojenie 
wśród podnieconych mas robotniczych.

Bierne stanowisko władz, które ze stoickun spo-' 
kojem i obojętnością przyglądaj i  się gwałceniu 
ustawy o urlopach, jest najlepszym dowoaem o- 
piekuń. zej roli iząau w stosunku do robotników.

To nie jest sposob złagouzenia ciężkiego stanu 
przemysłu gómdc/cgo, w jakim znajduje się on 
obecnie...

Informują nas o pertraktacjach, jakie toczą się 
obecnie między Huldczyńskim, a Hutą Bankową 
w Dąbrowie.

Mają one na celu porozumienie, według któ­
rego Huldczyński otrzymałby monopol na pro­
dukcję rur. a Huta Bankowa — żelaza handlowe­
go. Porozumienie to ma nastąpić znowu kosztem 
pracowników, których znaczna liczba ma być 
zredukowana Huldczyński bowiem zamknąłby 
szereg oddziałów, a m. in. fabrykę w Zawierciu, 
podobne c graniczenia przeprowadzi Huta Banko­
wa. “W związku z tem zapewne stoją wymówienia 
pracy prawie wszystkim unzędniKOm u Huld- 
czyńskiogo. Jak widać, w świat pracy wali się 
nowy grom...

O wrzeniu i aktach rozpaczy donoszą wresucie 
z Zakładów^ Modrzejowskich.

Tam stałą bolączką jest kwest ja płac. O ile w 
( >

* *’ca zagranicznego. Ten moment uśmiecha się na­
szemu syndykatowi, gdyż przy wysoKich we­
wnętrznych cenach produktów finalnych, mając 
tani zagraniczny surowuec, mogą osiągnąć znacz­
nie większe zyski

To, że działalność ,;kwidacyjna kopalnictwa na­
rów’ego w’ Polsce .noże być uebrym interesem dla 

wielkich koncernów naftowych, nie uioga żadnej 
wątpliwości, Aie cara ta akcja dla państwa ma 
jtalkntr jzgubn’ cjsize skutki.

W  pierwszym rzędzie przemysł kopalniany za­
trudnia nawet jaszcze dzisiaj 9.632 robotników D 
urzędników, którzy wT miarę likwidacyj tego prze­
mysłu tracą chleb.

Po drugie, jako skutek zatrzymania .uchu ko­
palń, nastąpi "zalone zubożet de ludności na calem 
Pod .flar pa ciu.

Po trzecie, stam ten musi odbić się ujemnie i na 
bilansie handlowym państwa.

Działalność koncernów' naftowych w Polsce na- 
ieży uważać za wysoce szkodliwą dla interesów 
państwa. Czynniki miarodajne winny bacznie śle­
dzić zakulisowa posunięcia międzynarodowej fi- 
nansji-ry, która dla większych zysków gotowa po­
święcić vrszelkie inne względy. ' K. .

objeklach fabrycznych Modrzejowa na rerenie 
Sosnowca, robotnicy otrzymali część zaliczek na 
należności z kwietnia, to w „Światowidzie" i  „Ra­
wo wie “ robotnicy ińt otrzymali swych należności 
jeszcze za marzec. Wywołuje tc niesłychane wrze 
nie, przyczem robotnicy buty „Raków" zagrozili, 
ze o ile nie otrzymają należności, tc nie wypu­
szczą z fabryki and jednego kilograma wyprodu­
kowanego żelaza.

Na tę grozirę zarząd Mouizejowa odpowiedział 
wymówieniem pracy całej załodze. Trzeba było 
ulec... i pracować nadal... za darmo. Można sobie 
zatem wyobrazić, jaka nędza panuje wśród ro­
botników, żyjących w takich warunkach. Dla o- 
statecznei charakterystyki stosunków należy do­
dać, iO w maju br. z „Rakowa" wywieziono na 
sprzedaż goiawego żeiaza na sumę 2 mi1 jonów zŁ

Wrzenie wśród robotników wzrasta z każdym 
dniem i lada dzień mogą wybuchnąć samorzutne 
strajki zrozpaczonych rzesz robotniczych.

Piotki stołeczne
Coraz wyraźniej zbliża się nieuchronny koniec 

sanacji. Plon sześciolatki sanacyjnej jest tego ro­
dzaju, że dziś nikt nie ma w tym względzie żad­
nych złudzeń. Z przerażeniem zdaje sobie sanacja 
sprawę z tego, co ją czeka. Stąd jej zdenerwowa 
nie. W  lej atmosferze rodzą się oczywiście najnie­
dorzeczniejsze pomysły i plotki. Taką bezsensow­
ną, ale wielce znamienną plotką była pogłoska o 
zamiarze jakiejś ugody i o opatrznościowej roli. 
jaką miałby w tym kierunku odegrać generał Si­
korski. Na pogłosce tej bvło oczywiście jeszcze 
mniej prawdy, niż w poprzednich pogłoskach «  
p. Bartlu.

Teraz w kołach zbliżonych do sanacji mówi się 
znowu o możliwości zmiany kursu

Zmianę tę forsuje mianowicie t. zw. grupa mło­
dych, będąca odłamem gruupy pułkownikowrskiej, 
ale niezadowolona z polityki dotychczasowych 
szefów. Pragnęłaby ona dojścia ao steru rządu o- 
becnego ministra spravr wewnęt-znych pułk Pie- 
lackiego.

Niezadowolenie istnieje także w sanacji, a mia­
nowicie w7 jej miarodajnych kołach, w stosunku 
do osoby wicemarszałka Sejmi pos. Polakiewicza, 
który bardzo często angażuje się w rozmaiie ©- 
śiwiadczenia, składane w imieniu rządu. Zdaniem 
czynników miarodajnych, tylko rząd może słdta 
-dać oświadczenia imieniem klubu BB, ale nikomu 
z klubu BB nie wolno mi eszać się do polityki rzą 
du, a tem samem cośkolwiek w j^go imieniu o- 
świadczać. Wobec tego p. Polakiewicz ma być 
„odstawiony" przez powołanie go na stanowisko 
wojewody białostockiego. Wówczas ustąpiłby, o- 
czywiście, z Sejmu. Obecny wojewoda białostocki, 
p. Kościałkowski, ma być natomiast przeniesiony 
na sianowisko wojewody krakowskiego,
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iMafoemu$ — vou Pap«na
Desygnowany przez Hindenburga na kanclerza 

p. von Papen utworzył rząd. Narazie jesi to ga­
binet Kadłubowy, gdyż szereg ważnych teK nie 
jest ubsadzony, jeszcze nie znaleziono na nie ama- 
toiów. Ale i z tych pięciu ministrów już miano­
wanych można naorać wyobrażenia, co to będzie 
za rząd. Jest tam czterech na pięciu urawdziwych 
junkrów, o których nikt poza ich sąsiedztwem ni­
gdy nie słyszał; jedyny zaś nie junkier proiesoc 
Warmbold, jako minister gospodarstwa, jest zna­
ny jako mąz zauiania wielKiego przemysłu i on 
właśnie pized kilku tygodniami swem wystąpie­
niem z izącm Briiumga zaczął kruszyć jego pod­
stawę.

Ten rząd i jego mocodawca HindenŁurg wie­
dzą, że nie ma on wobe^ parlamentu żadnych 
szans. Staje się to wyi aźn.ejsze po oświadczeniu 
centrum i jego filji: bawarskiej partji ludowej, 
kióre zadeklarowały swój wrogi do tego rządu rto 
sunek. Ale i na tę ewentualność Hindenhurg jest 
przygotowany, a może nawet rozmyślnie aa nią 
celował: jeżeli parlament uchwali temu rządowi 
wotum nieufności, zostanie -ozwaązany, nowe zaś 
wybory — jak się spodziewają — przyniosą Hitle­
rowi większość, a wówczas i von Papen stanie tnę 
zbędny: urzeczywistni się, co mówiono, mianowi­
cie, ze ma on być tylko pomostem do rządu Hi­
tlera.

Dwa miesiące temu Niemcy rozbrzmiewały 
walką wyborczą między Hindeniburgiem a Hitle­
rem o prezydenturę. Hindenhurg zwyciężył, a ko­
mu zawdzięcza swe zwycięstwo? Tytko samoza- 
parciu’ się socjalistów, którzy dla niedopuszczenia 
Hitlera wyrzekli się własnej kandydatury i po 
parli Hinaenburga. Gała partja, jej potężne związ­
ki zawodowe, Reichsbanner i żelazny front — 
wszystko priicowało dla zwycięstwa Huidenburga 
nie z miłości do niego, ale z musu utrącenia Hi­
tlera. Dziś Hindenhurg w ten sposób odpłaca się 
i socjalistom i centrum i demokratom.

Nikt nic mówi o wdzięczności w polityce; jest 
to w tej malęrji nieznana rzecz. Mimo to forma, 
w jakiej Hindenimrg po prusku napędził Briinin- 
ga - i popierające go stronnictwa, przypomina 
czasy cesarskie, kiedy Wilhelm mógł się chwalić, 
że napędził jak psa lego łotra (Bulowa) W  re­
publice, jaką Niemcy przynajmniej z imienia je­
szcze są, dziwny to sposób usunięcia r^ądu, który

'jeszcze ma zaufanie większości parlamentu. Nie
0 to jednak chodzi, co i jak się stało, ale co się da­
lej Manie, co z Lej „huzarskiej sztuczki" wyniknie.

Jeżeli, co wedle obecnej sytuacji jest do przewi­
dzenia, parlament nie przyjmie narzuconego so­
bie rządu i zostanie rozwiązany, powtórzą się w 
silniejozym jeszcze stopniu wybory z r. 1930, tj. 
przyniosą one sukces Hitlerowi. Gzy Hindemburg
1 popychający go za kulisami generałowie i jumk- 
rowi“ akurat tego chcieli, to jeszcze pytanie; w 
każdym  razie wzrost sił Hitlera uczyni powołanie 
go do rządów nmuniknionem. Co z tego wyniknie 
dla wewnętrznego i zewnętrznego położenia Nie­
miec, można się domyśleć, gdy się widzi rządy 
hitlerowców w Brun-świku i AnhalL Będzie to 
wcjna wszystkich pizeciw wszystkim, gdyż nikł 
przecież nie sądzi, aby socjaliści i komuniści po­
zwalali się bez oporu mordować. W  stosunkach

,, zewnętrznych  nastąpi cofnięcie wszystkich 
ustępstw, jakie wydusił cieszący srę pewnem zau­
faniem Biiining. ponieważ specjalnie Francja wie, 
ze rząd Hitlera — przynajmniej gębą — oznacza 
rząd rcwrinżu, a może i rząd napaści na państwo 
z Francją sprzymierzone.

To wszystko narobił Hindenuurg. A na jego u- 
spra wiedliwieme niektórzy powiadają; ,zego 
chcecie od b5 letniego starca?

* * *
Z PRZESZŁOŚCI VON PAPENA

Według doniesień z Nowego Jorku, zapowiedź 
objęcia stanowiska kanclerza Rzeszy przez von 
Paoena, wywołała w kołach politycznych kon­
sternację. Von Papen cieszy się w Ameryce złą 
stawą. Jako attache wojskowy ambasady nie­
mieckiej był o® podcza. wojny przedmiotem nie­
ustannych ataków, jako szef szeroko rozgałęzio­
nej organizacji szpieguwsko-sabotażowej która 
przy pomocy ak^ji dywersyjnej starała się ni­
szczyć fabryki amunicji, pracujące dla wojsk so­
juszniczych, sataplała okręty z amunicją i bronią, 
płynące do Europy i prowadziła przy pomucy 
wielkich funduszów propagandę defetystyczną w 
Ameryce. Dzienniki amerykańskie piszą o przy­
szłym kanclerzu Rzeszy, jako o tym, który „chcia* 
wysadzić w powietrze połowę Ameryki", 'on Pa­
per wydalony był ze St. Zjedn. za swą działal­
ność dywersyjną na żądanie rządu Stanów Zjedn, 
Dzienniki przypominają, iż niemiecka organiza- 
eia dywersyjna w S l Zjedn. posaatdaia własną ra_ 
djostacjev przy pomocy których utrzymywano

łączność z niemieokiemi łodziami podwodnemi, 
które torpedowały transporty wojskowe na ocea­
nie.

Zatopienie „Lusiłanji", Które staro się przyczy­
ną przystąpienia St. Zjedn. do wojny, miało być 
dziełem niemieckiei organizacji dywersyjnej w 
SL Zjedn. Dzienniki amerykańskie piszą, iż na­
zwisko von Papen przypomni nul jonom obywateli 
amerynańskicn okiooności wojny. Wielu obywa­
teli amerykańskich, którzy utrzymywali stosunki 
z von Papenem, dostało się do więzienia.

Z  życia rnbutnlczego
AKCJA CENNIKOWA DRUKARZA LW O W ­

SKICH

Proklamowany na dzień 1 czerwca strajio dru­
karzy lwowskich został odroczony. Mianowicie w 
ostatnim dniu przed proklamowanym strajkiem 
odbyła się z inicjatywy okręgowego i ispektora 
pracy w kancełarji inspektoratu konferencja 
przedstawicieli towarzyszy i właścicieli drukarń. 
Na konferencji tej właściciele* oświadczyli chęć 
kontynuowania pertraktacyj, spuszczając > przy- 
tem wiele ze swego nieustępliwgeo i upartego sta­
nowiska. W  rezultacie doszło dc tego, że przedłu­
żono termin pertrafotacyj o cztery dni.

Na zgromadzeniu towarzyszy, które odbyło się 
31 maja, po sprawozdaniu komisji cennikowej z 
przebiegu konferencji w inspektoracie pracy i po 
dłuższej dyskusji, uchwaiono pójść po myśli pro­
pozycji komisji, ażeby pizedł-użyć termin pertrak- 
lacyj jeszcze o dni kilka. O ile dc soboty 4 hm. 
pertraktacje nie dejdą do skutku pozytywnego, 
wówczas najbliższe zgromadzenie, które odbędzie 
się w niedzielę, zadecyduje o terminie rozpoczęcia 
strajku. ' ! ................

Tego samego dnia odbyło się zgiomadzenie 
członKow Sekcji personelu pomocniczego, na feto­
rem powzięto identyczną uchwałę. -

ZAJŚCIA NA KOPALNI „MYSŁOWICE"
W  dniu 1, czer wca rut kopalni ,,Mysłowice‘ mia - 

no wypłacić robotnikom zaległe zarobki, co jed­
nak nie nastąpiło. Niektórzy z robotników otrzy-, 
mali zaledwie po kilim złotych. Oburzona tern za­
łoga porzuciła pracę i udała się do cechowni na 
-zebranie, na którem zapanowały nastroje barda- 
burzliwe i jeden z robotników, przemawiający w 
tonie umiarkowanym, został pobity. Tłum, sida - 
dający się z kilkuset osób, udał się na ul. Miku­
łowską pod willę dyrektora kopalni p. Breueia, 
chcąc dostać się na podwórze willi. Policja nie 
dopuściła do tego i trzeba przyznać, że zachowa­
ła się poprawnie. Po dłuższem bezskuteczuem wy­
stawaniu iobotnicy poczęta się rozchodzić, gdyż 
w trakcie tego nadeszła wiadomość, że wypłata 
zaległych zarobków ma nastąpić w dniu dzisiej­
szym.

Nadmienić wypada, że kopalnia „Mysłowice" 
jest jedną z najlepiej prosperujący oh kopalni, wę­
giel sprzeda je tylko za gotówkę, robotnicy pra­
cują tylko dwanaście dniówek w miesiącu, można 
się więc zapytać, gdzie r,odziewają się pieniądze 
za sprzedany węgieł, jeżeli nie starczy ich na wy­
płatę zarobków robotnikom zł dwanaście dnió­
wek wr miesiącu. ,

Wszelako dyrekcja kopalni ..Mysłowice1' miała 
zawiadomić radę załogową o konieczności icduk- 
cji 700 -obotników, lub zamknięcia, kopalni. Za­
rządzenie to podziałało piorunująco na robotni­
ków; popołudniu tłum ronotuików zgromadzi! się 
przed kopalnią i usiłował dostać się do biur za­
rządu kopa-łni. Jednego z inżynierów dotkliwie 
pobito. Dalszym zajęciom położyło kres zjawienie 
się policji. :

Kopalnia ta zaludniała dotychczas z górą 2 
tysiące robotników.

OSTATECZNE ZAMKNIĘCIE „PE-PE-GE"
W  GRUDZIĄDZU

Prasa pomorska podaje dc wiadomości, iż w 
ubiegły piątek wypowiedziano ostatecznie pracę 
z dniem 11 czerwca wszystkim pozostałym pra­
cownikom fabryki „Pe-Pe-Ge‘‘. Przeszło 1000 o- 
sófo powiększyło szeregi bezrobotnych.

Od dłuższego już czasu zanosiło się na całko­
witą likwidację fabryki, którą na krótki czas u- 
wolnił od tej ewentualności.. wyrób pałek gumo­
wych.

„Słowo Pomorskie", donosząc o puWyższem, do­
da je, że w wynikach gospodarki „sanacyjnej" w 
„Pe-Pe-Ge" pozoclały tylko... na-dzór sądowy i

LISTY Z KfiJUI)
Strvj, 1 czerwca

s a n a c y j n a  Go s p o d a r k a

Przed kilku dniam. poruszyliśmy sp ra w y , oO 
noszące się do gospodarki w m.’ Stryju i w p°' 
szczególnych instytucjach mdejsKich.

Dzisiaj ograniczymy się do traktowania lok*' 
torów, zamieszkałych w budynkach Magisti*^ 
m. Stryja w dzielnicy Grabowcu.

Przeu czterema, laty Magistrat wybudował nil*1 
szkania dla najbiedniejszej ludności W  roku B 
biegłym budowę tę uzupełnił o 4-ry budynki. -Ab­
strahując od tego, że domy te zostały wybudo* 
srane na peryferiacn miasta, wsi ażemy tylko u® 
to, jak Magistrat traktuje swych lokatorów. Pr*? 
dewszystkiem napiętnować trzeba pobierań# 
czynszu oa tych najbiedniejszych za 1 pokój P° 
25 zł. miesięcznie, gdy w śt ćiónieścńi -takie uw 
szkania opłaca się zaledwie 10— 12 zł. Zaś pok?J 
i kuchu’a, która zresztą w zimie nie nada,te 
do użytku, kosztowały zł. 40, dziś zaś kosztuje 
Lagat- Ikę, bo 35 zł. miesięcznie. •

Wskazać też trzeba jak Magistrat „osładza" *y , 
wat lokatorom. Pozwolił mianuwicie zarząd*?® 
mieszitaniami niejakiemu Rakowskiemu Srani' 
siato w i. C^-łowiek ten cherpi się wielką przyj?2' 
mą p. Puimistrza keima i ogłasza, że d-aięki 
mu na tereni* Stryja i okręgu Rb zdobyło aż 3 
mandaty poselskie, przedstawia się jako inżynt"1 
i cLwali się, że p. burmistrz Keim jest prawie jeł?° 
kolegą, a w mieście m& jak najgorszą oplują. *  
rzutów podnoszonych przeciw Bakowskiemu W  
powtarzamy, są one tego rodzaj u, że osobnik W® 
po win-.n być usunięty od zawiadywania maj?1 
kiem miejskim, a Prokuratura mozc przyśpiesz 
tok spraw, które już do niej wpłynęły.

Wkoiicu podkreślamy, że Bakowski był już u' 
sunięty ze Związki Strzeleckiego, a loKat&*-J 
wnieśli już trzy zażalenia do Magistratu, w 
rych wyraźnie żądają, by go usunąć z aontó^* 
Mng-Strai. jednak przeszedł nad zażaleniami loka 
toró-w do porzą-dku dziennego. Gdy lokatorzy ’&■' 
strajkowali z opłatą czynszu Magistrat 
wyrzucić nieodpowiedniego . zarządcę, wypoW#' 
dział mieszkania lokatorom. Sądzimy jednak, 28 
la sanacyjna okupacja ma się ku końcowi.

— o o o —

W ysto(Wia-Zdirój, 31 maj- 
- WYSOWA ŁĄKO ZDROJOWISKO -

W  przepięknej i słonecznej kotlinie ^achodm^ 
Beskidów, 3 km od granicy czechooło’.va,ckjj4» 
ży prawie nieznane i niedoceniane dotychczas **' 
zdrowisko, Wysowa pow. Gorlice.

Kotlinę, położoną 525 m. nad poziomem mer**' 
otacza wieniec potężnych i zalesionych gó», 
chodzących <k 1000 mtr. wysokości — Górj W  
kryte so-snam1, świe kami, modriesiraani i  
mi, oraz pola, pokryte jałowcami, dodają

Klimai podgórski, łagodny, hez nagłych z,rti3̂  
temperatury, duże usionecznienie o silneu 
miemowaniu, powietrze czyste i zdrowe, prze-3 
cone zywicznemi woniami okolicznych lasów c*y 
ni Wysową pi srwszor*.edną stacją klima'yc7;n 
dla cierpiących i przepracowanych.

Pierwszą wzmiankę o Wysowej znaleźć 
w rękopisie Siarczyrski-ego z r. 1826 (hiblj1^  
Ossolińskich), lecz ówcześni właściciele Wyso-^j 
Sembratowiczc me doceniał' znaczenia i war °l 
tryskających źródeł. Dopiero w r. 1850 nowy *  J 
śoiciel Wysowy, Abraliam Feiber, urządził ' ° ł 
skromne miejsce klimiatyczne i zdrojowe. W 
kaóh Litwaiłu i aanoaiua nabrała W^soD.f1 
1890 'stotoegc chanalden. uzdrowisk. — Do , 
1914 włącznie ilość kurojuszów przekra :zała r<? 
rwznie Jiczbę 2000 osód. ' . u.

Postępujący rozwoj W y sowy przerwała 
itośoiwiie wojna światowa. Dc zn-iszazemia 
wy w czasie wojny dopomogła, na dalsza 
sięgająca pohtyka węgierska, dążąca dc ^
-nego usunięcia Wy sowy jako uzdrowisk? 
względu na konkurencję dla sąsieda i ego Bard;
wa. ] ptiO*

Dotychczasowi właiścicielc, n-i-e mogąc u”'-1
mić Wyisowy z powoda: hrak-u kapitału, 0,a9Pj.j)Iji
dali ją spółce lekarskiej ze śp. dr. Krasze^3̂ ,
i Łakocińskim na czele. Dążeniem nowych vjjB|
śoicieli było u-czyin-ienie z Wysowy uzdro'-vl ^
n-a skalę europejską. W  rym też celu, poci j
wem KK-roiw-n ictwem u jęto raL jonalnie zr(> 1 ^
przeprowadzono ekspertyzę wóci, której *-<r
profesoro-wie Marchlewski, Radziszewiskii i
cnanowsiki. Wybudowano stylowy pawiiw
jekitu arcbitckty StryjehcSkiego, pcAY-iększóH^^ ĵ
zienki i upiększono 504etmi parli. Dalsza ’
nad upiiększeinrem Wysowy postępuie
leiner-giczłnem kierowinidtwem dyr. GstiOY ■ ~
Jego tęi starami-em i -pod jego kiiien iwnactwc*** “
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-dała tu góralska orkiestra dęta, która już drugi 
totk uprzyjemnia kuracjuszom pobyt."r

Na terenie zakł-auu tryska sieaem źródeł wad, 
je żą cych  do trzech grup wód mineralnych: 1) 
Zdrój „Słony", to szczawa alkaliozno-sodowo-slo- 
n'a> silniejsza od „Józefiny" szczawnickiej i „Ste­
fan, " w Krościenku. 2) Zdrój „Rudolf — „Bro­
nisława-Olga" — „Wanda" „Karol" i „Reżim i en- 
jjffi należą do szczaw alkaliczno-żelazisłych. 3) 

‘esacie zdrój „Józef" jest szczają ałkałiczno- 
proofą o smaku składzie chemicznym „Gietshu- 
blera". Szczawa .Jttoctoli" jest identyczna z gło- 
nym zdrojem „Słotwinką" w Krynicy, zaś „01- 

§a“> szczawa sodowo słono-siarczana z ogromną 
ilością bezwodnika węglowego jest jedyną na zie- 
toiia.cn polskich. Zdrój „Bronisława-Olga ‘ stoso 
i' -my bywa do kąp eli gazowi ch. Z wyjątkiem 
..Słonego", wszystkie źródła zawierają poważne 
ilości bromu i jodu, co wykazała analiza chemicz­
na. J2oza temi źródłami posiada Wysowa szereg 
zrudel, dotychczas niezmadainych i nieuiętych.

Według orzeczeń wybitnych lekarzy wody m i­
neralne Wysowy mają duże zna^zenm pod wzglę­
dem leozni«izym i winny znaleść zastosowanie 
^daniem ldkarzy, w chorobach płtuc, przewodu po - 
karmowego, schorzeń żołądka, wadliwej przemia­
ny jńaterji, niertokr ewinośoiw chorobach im tle 
ner,wowerni rtp. Wobec tego, rady wysowskie ze 
wziględu na swój ióżuO-odny skład chemiczny 
Miałeść wWSrtójJy jakinajszensze zastosowanie w 
Wewnętrznej i zewnętrznej tenapjn lefcarsiKiej.

Dzienne koszty utrzymania w Wysowej wyno 
«*ą od 5—7 zł. w pensjonatach, ^aś we wsi są do 
Wynajęcia pokoje z kuchni aur dla rodzin, które 
^chciałyby prowadzić gospodarstwo we własnym 
z**ka asie. Pokoje w Zakładzie i w willi „Helenie" 
schludnie urządzone 

Słabą stroną Wysowy jest brak połączenia ko­
cowego, komunikacja odbywa się przy pomocy 
•mionusu z Gorlic. •• -

Ktokolwiek więc pragnie prawdziwego wypo- 
^ynku i kuracji, niechaj wybierze się do Wyso­
cy, gdyż znajdzie tu prócz znakomitych wód mi­
neralnych i pomocy lekarskiej, spokój i swobodę, 
Pi rwdźiwy czar przyrody.

Naokoło wolne i piękne pulany, zarosłe jałow­
ymi, dużo lasów i ogrodów, spokój zakłóca jedy­
ne szum rzeki Ropy, wartkich strumyków i pach- 
rwcyon drzew 

Gdy kryzys pizeminie, i nastapi uregulowanie 
stosunków w kraju, przynajmniej Jo tego stop­
ni że inicjatywa, zmierzająca w kieiunku roz 

“ddowy hoteli i pensjonatów nie napotka na 
yększe trudności, śmiało rzec można, iż zwrócą 

oczy sfer lekarskich i kuracjuszów na tę per- 
■ wód polskich. ..

Gdyny nie opieszaiośe i indolencja gorliwych 
wia Iz powiatowych, losy Wysowy potoczyłyby 
LJ na pewno ianemi toiami. Rzucający się w oczy 
tok planu rozbudowy gminy Wysowy, jako też 
rak wszelkiej opieki, no nawet i sanitarnej ze 
trony starostwa gorlickiego, jesi wprost karygod­

ny- -  Stefan Petryk

Zajścia w Makowie
'Na  t l e  z a k a z ó w  z e b r a ń  h a l l e r c z y ­

k ó w  I ARESZTOWANIA REFERENTA

f ».Gło-s Narodu" podaje obszerny opis zajść, któ- 
guC“  widownia były okolice Makowa Podhalan 

w  związku z zakazami odbycia zebrań 
^J W *ik ów  i członków „Związku Hallerczyków" 
™ ubiegłego miesiąc?. oraz aresztowaniem

•̂ einta, redaktora Zajączka z Bielski,. W  sa- 
j^htu T kkowie miało się odbyć zebranie w „So- 
s-pe ‘ Zarząd jednak w ostatniej chwili musiał 
s! ^fną, na skutek osobistej interwencji stare 
^Wadowickiego, dr Mii llera. Próbowano wobec 
lc\j‘ P° poprawieniu zaproszeń odbyć zebranie w 
^ un Mcuiusrki, lecz tam nie dopuścił do 

'J^ia zehianiu delegat starostwa p Jacyszyn. 
jj sa,iiio zaraz po po w daniu zebranych przez 
Ej 1 We ws, Grzeobyni tenże p. Jacyszyn przyby- 

asysteDCT iPołic, * i świeże upieczonego sa- 
*■ to. Fidełusa rozwiązał zebranie, przyczem
] 1.11 Muelusówi dostała się „dotkliwa nauczka . 

żarnowcami, dokąd na zapowiedziane zebra- 
udać się referent p. Zajączek, został on 

ękędzony przez auto policyjne z Wadowic, are- 
y. ' ai-y i dowieziony do aresztu sadu po wia to- 
iSt w Makowie.

5 "  Makowiio wywołało to odruchowe demon- 
pod więzieniem. 

d0 /?Jjutrz od wczesnego rana zaczęły napływać 
\y,. Takowa tłumy ludności góralskiej z okolic. 
g|ć®d zebranych rozeszła się pogłoska, że p. Za- 

' ■* połurhow ano w, więzieniu. NieciOnpMwaący,

Wyrównanie rozpiętych nożyc
Znaimy le słowa jeszcze z czasów p. W. Grab­

skiego, kiedy chodziło o dostosowanie cen pioduk- 
Lów rolniczych do cen wyrobow przemysłowych. 
Rozpiętość między temi cenami była ciągłym po­
wodem do narzekań rolników; powstały wówczas 
dziwne rachunki, ile żyta trzeba dać za parę bu­
tów i ile jaj za płótno na koszulę. W  cią.gu iych 
lar wyścig między cenami rolni czerni a przemy­
słowemu nie zimn'ejsizył się, nawet obecnie po­
większył się — ceny przemysłowe są ciągle górą, 
nożyce nie zamykają się. '

Tan jtan rzeczy powoduje ciągłe narzekania 
rolników. Biadają om, ze w7ubec wysokicn cen 
przemy słowy ch a niskich rolniczych robota nie 
opłaca im się; cóż bowiem za cel ma tobić, jeżeli 
wynik tej roboty ij. zysk nie wystarcz? na zaspo­
kojenie koniecznych potrzeb? Tak mówią rolni­
cy, a pizemysł — mulczy. on woli robić na po­
dwójnym torze: utrzymać wyroku ceny i obni­
żać zarobki robom icze — to przecież jest ren to w • 
niej. 1 " " i '

Rząd obecny jak i poprzednie ^aiintcresował się 
tern zagadnieniem nożycowem. Odbyła się oneg- 
daj narada w prezydjum rady ministrów, na 
której nie miano nic lepszego do roboty, jak za­
stanawiać się nad — utrzymaniem wysokich cen 
zboża, którym ma grozić spadek. Narada ma wy­
chodzić z zarażenia, że obecne ceny przedno Alko­
wę powinny być konserwowane, aby do .nowych 
zbiorów nie dojść z niskiemu cenami, które po 
zbiorach naturalnym porządkiem rzeczy powin-

nyby jeszcze silniej spaść. Tc rua hyc wy .u w 
nanie: przy wysokich cenach artykułów przemy­
słowych utrzymać wysokie ceny zlłoża — na czy­
ją szkodę? Naturalnie kom sunie n Iow jednych i 
drugich, którzy zawsze stają się ofiarami nożyc 
na obydwa ostrza. "

Można postawić pytanie, czy państwo, uważa­
jąc za swój obowi rzek przyjść z pomocą, musi to 
uczynić na szkodę szerokich mas. Bo przecież nie 
ci nieliczni przemysłowcy, którzy utrzymują wy­
sokie ceny, są miaroda jnymi Konsumentami i pm- 
aiuiktów rolniczych, lecz są nim szerokie masy, 
które przecież nie mają żadnego wpływu na po­
litykę skartelowanego - przemysłu — przeciwnie 
są jej ofiarami, jeżeli rząd uważa za ^,vój obo­
wiązek ratować rolników przed wyzyskiem le- 
wiatańokich przemysłowców, dlaczego ma to się 
stać kosztem kimsumentow i te podwójnym: raiz 
przez obcinanie plac. i zarobków, drugi raz przez 
ikon serwowanie wysokich cen?

Ta polityka jest szczególnie szkodliwą w obec­
nym czasi^, kiedy państwo poa koniecznością ro­
bienia oszczędności obcina płace a tenaisamem 
zmniejsza się koosiimcję. Jeżeli robotnik i urzę­
dnik obok utraty części zarobku musi dalszą jego 
część ofiarować w formie wyższych cen niezbęd 
nyeb artykułów — dlaczego wobec nich nie sto­
suje się owej „sprawiedliwości społecznej", owe­
go wyrównania rozpiętych nożyc? Gzy tylko dla 
rolników jest to potrzebne i czj tylko o nich ma 
państwo iraszuzyć się?

się przed więzieniem tłum usiłował przemocą 
wi argnąć do budymkÓY, sądów ych. Tłum uspokoił 
się dopiero, gdy sędzia śledczy zgodził się na wpu­
szczenie delegacji, która naocznie Stwierdziła, że 
pogłoska tyła fałszywą. Na uspokojenie górali, a 
icm samem na umknięcie ewentualnego rozlewu 
krwi wpłynęło i to, że władz^ zapewiiiły, iż are­
sztowany będzie jeszcze tegoż dnia zwolniony.

Górale rozeszli się spokojnie do domów.
„W  międzyczasie — kończy „Głos Naiodu" zo­

stały ściągnięte do Makowa posterunki okolicznej 
policji pańs.wowej, które na polecenie, władż w 
nocy aresztowały poważnych obywateli Makowa i 
skutych łańcuchami odwiozły icn w karetce wię- 
ziernej do aresztu sąau okręgowego w Wadowi 
cach. I tak zaaresztowano pp.: Wincentego Zajdę, 
Władysława Piątka, Antoniego Karcza, oraz 
trzech hraci Emila, Edwanaa i Karoia Kosmanow
i wielu innych, ..... ........

Red. Zajączka wyprowadzono z aresztu o gadzi­
nie 1 w nocy i przewieziono w karetce do W ado­
wic, a następnie w towarzystwie asysty policyj ■ 
nej odstawiono do Bielska, wręczając fmi posta­
nowienie sądu w Mąkosie, na mocy którego reci. 
Zajączek nie może się wydalać z Bielska bez ze­
zwolenia sądu, a w każdą niedzielę mus się zgła­
szać w policji."

l sjnjn t ze świata
1 —O—

KTO BĘDZIE PREZESEM SĄDU APELACYJ­
NEGO W  WARSZAWIE? Po śmierci prezesa są­
du apelacyjnego w W a sza wie śp. Feliksa Dut­
kiewicza stała stię aktualna sprawa mianowania 
jego następcy. Jako kandydatów ne to stanowi; ko 
wymieniają: wiceprezesa sądu apelacyjnego w
Warszawie, Fiieszyńskiego oraz prezesa sądu o- 
kięgowego w Warszawie, Kamińskiegc. Według 
innej wersji nominacje ma otrzymać ieden z puł - 
kowmków czy generaiów korpusu sądowego To 
ostatnie przypuszczenie wydaje się być najbar­
dziej prawdorodobne, zważywszy dotychczasową 
linje polityk, personalnej rządu.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE ZABÓJSTWA NA­
CZELNEGO DYREKTORA ZAKŁADÓW STRĄK 
DOWSKICH KOEHLERA spoczywa w rękach sę­
dziego śledczego 1-go rewiru p. Gzerwiakowstkne- 
go. W  ćlniu wczorajszym Sędzia Czerwiakowski 
przesłuchał oskarżonego o .zabójstwo Juliana Dla- 
chowsłciego, b pracownika zakładów żyraraow- 
skich. Badanie trwało od godz. 9 rano do i  popoł. 
Śledztwo potrwa około 2 tygodm, Rozprawa są­
dowa odbędzie się. prawdopodobinie, w sierpniu.

CALE W SIE TRUDNIĄ SIĘ RABUNKAMI 
ŁADUNKÓW TOWAROWYCH. Coraz częściej 
zdarzają się kradzieże ładunków towarowych z 
pociągów. Kradzieże te przybrały charakter ma­
sowy. Stwierdzono, iż są wsie, których mieszkań­

c y  trudnią się okradaniem przejeżdżających po­
ciągów, które na niektórych odcinkach stają dłuż­
szy czas. W związku z tem w ministerstwie ko- 
imiinikarii odbyła się narada z przedstawicielami

bezpieczeństwa Postanowiono wzmocni'’ patooie 
policyjne, zwiększyć liczbę funkcjo nar jnazó w 
mundurowych i śledczych i rozciągnąć specjalny 
nadzói przez służbę kolejową.

CZY P. MECENAS JEST PODOBNY DO MAŁ 
PY? Przed sądem grodzkim wr Poznaniu odbyła 
się w tych dniach ,ozpraw.a, będąca echem gło - 
śnego procesu, który toczył się między posłem BB 
Jeszkam i arlysl ą-nial ar*em Soniii<eAveudcni z Po­
znania. W  ’ trakcie tego procesu p .c Sontnewend 
użył wobec ad\,. dr. Kręglewskiego, który wów­
czas występował z ramienia’ p. Jeszkcgo, jaiko 
oskarżyciel prywatny, następując}cli słów: ,,1’ iedy 
paurzę na j>ana mecenasa, przypomną mi aię, jako 
•karykaturzyście, słuszność tewji Darw Ina". W y­
rażeniem tem uczuł się dotknięty adw. dr Krę- 
glewiski i wytoczył p. Suainowendowi piaces o 
zniewagę. Na rozprawie p sędzia Malacnowski, 
pc przesłuchaniu świadków Jonsika i Długołęc­
kiego, adw. dr. Storni sław a Geliclio weki ego i p 
Konsilautlego Janiszewskiego, wydal „wyrok,” mo­
cą k tó rego  oskarżony Sonucw uid uwohniony zo­
stał od kary, .a zasądzony tylko na ponoszenie 
kosztów sadowych w wysokości 10 zł

WlELK/i AFERA PODATKOWA W i'DEN A  
NIU. Wielkie poruszenie wywołała w Poznana, 
wiadomość o aresztowaniu’ uizędmików skarbo­
wych w - związku z nadużyciami podatkowemu, 
któare hyly przedmiotem dochodzeń od bliiako 2 
tygodni.. W  związku z powyższemi nadużyciami 
dokonano w uizędach skanbcwych zmian perso 
nainych, zawieszo,no kdku sekweslralorów, a te­
raz aresztowano z nakazu prokinratora urzędnika 
.podatkowego w kasie IV Piętkę maź pośrednika 
podatkowego, Miolnrka Obaj ar^szitowani zostali 
pod zarzut en ' dokonania szeregu nadużyć w 
związku z pełnieniem funkcyj urzędowych. Rów­
nocześnie z aresztowaniene pow'yiższych osób do­
konano do urzędu II znajdującego "ię przy uh 
Gtoszkowskiego włamania, przyczem zaginął ca­
ły .szereg ak; urzędowych. Szczegóły dochodzeń są 
trzyman e nur uzi e w tajemnicy ze wzgnędu na po- 
woazeniie ślodzlwa. Śledzuwo w powyższej spra­
wie pan wadzi piakurator Hrabyk. W powyższą 
aterę wmieszany jest cały szereg urzędników. — 
Piętek i Mielnik odgrywali rolę wysianników 
pośredndkÓN,-. Oszukańczy procedei poiegać mm 
na tem, że kupcy byli szacowaai b. wysoko, po 
ozem przychodzili do n-neh owi wysłannicy, spra 
wę załatwiali „ugodo\ra w ten sposób że kiupc} 
młacłli im haracz. ŁapoY.ki jak.c otrzymali wy­
słannicy od poznańiSkich kupców i przeTny;słov: 
ców, przewyższał maja sumę 100 ly.s. zł.
1, ZDERZENIE SAMOLOTo W Dzienniki wileń­
skie donoszą, ze onegdaj w nocy podczas mane­
wrów litewskiej floty powietrznej, odbywających 
się na pograniczu poisko-litewsk nr, zderzyły się 
<ł w a samoloty na wysdkośd około 120 metrów. 
Jeden samolot .spadł na teren tesi litewskiej K,o- 
zierany, drugi zaś, z którego lotnicy wyskoczyli 
na spadochronach, wpadł do Niemna w noblizu 
g-aulcznej wsi Smorgieliiny. Przy pomocy pogo­
towia saperskiogo Twydobyto samolot po 4-go- 
dauEnej pracy. »
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Dalsza redukcja płac urzędniczych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa,, 2 aerwca. 
W  tutejszych kotach urzędniczych Kursuje sen 

sacyjtia pogłoska, że z dnieru 1 iipca ma nastą­
pię dalsza cbiiżka plac o 10%. Ponadto ma ist­

nieć tendencja przeniesienia dotychczasowej płat­
ności pensji z góry na płacenie z dołu i to ® ° ' 
źli wie w 2—3 ratach. Mimo że pogłoski te brzmi? 
wprost fantastycznie, znajdują one wiarę w ko- 
łach urzędniczych.

Socjaliści zapowiadają walkę rządowi Pppeaa
ner im, 2 czerwca. Zarząd niemieckiej partji so­

cjaldemokratycznej wydał odezwę, w której m. 
in. oświadcza. „NowomtwoŁ zoiny rząd nzeszy -nie 
jest rządem Koncentracji narodowej, jaiK.mii się 
mianjr je, lecz rządem koncentraci\ reukcgjnei L.O 
rządu xego niie -należy ani ieden przedstawiciel 
św^aita pracy, ani też me jetst reprezentowany w 
-nam stan średni. Poraź pierwszy od r. 1918 uitwo-. 
rzony został rząd bez reprezentanta ^  ganizacj:. 
robotniczej. Z obaleniem rządu brdnin-g? uitoro 
wana zostara ctroga do zniesienia .systemu ubez ■ 
pieczeń społecznych, zootuków dla oazrobotnych 
i obowiązujących tary cenudkuwycŁ. Jednym, z 
głównych powodów oclen ia  rządu Brumóga był 
fakt. że rząd ter wie chdał junkrom pruskim pła- 
cić wygórowanych cen za ich zbankrutowane po­
siadłości ziemskie w Pnuskch Wschc ii.wh, Kltore 
miały być rozparoełowaae dfa osadników. Z wracać 
uwagę należy, że ,-ząd1 ten liczy na popar eie naro ■ 
-nowych socjalistów, którzy w zamian za to żą­
dają zniesienia zakazu d!la oddziałów szturmo­
wych i zm-esienia "-szystkich dekreiow karnych 
przeciw terorowi politycznemu-, oraz rychłego 
rozpijania nowy uh wytborów. W  razie spełnienia 
ty oh warunków narodowi socj-alisai liczą, że przez 
ozlew krwi i teior na terenie walk pot-dycznych 

będą w stanie zdobyć w .przyszłym Reichstagu po­
żądaną więfcjzość. Zadaniem klasy robołtn-Hwj jest 
przeszkodzić tym zamiaiom Teraz nadeszła cnwa 
la, by reakcja wzięła sama na siebie < dpowk - 
dziaiiność. Niech pokażą ci nowi panowie, czy po­
trafią padu zeć traikhut wersalski i  czy iDotraii Ł 
wymusić zamiłowanie odszkodowań woj mnycn. 
Ndecn »ottcażd, czy potrafią znieść Łozpoizadzenia 
podatKowe rządu Bruinirga Odezwa nawołuje 
yceszcie do skupienia całej klasy pracującej pod 

sztandarem socjalizm/t.
' PEŁNY SKŁAD RZĄDU PAPENA 

Berlin, 2 czerwca. Nowy rząJ kano.1 erza von 
Papena zositał dz-iś skompletowany. Na wniosek 
kanclerza prezydent Hindenhurg podpisał nomi­
nację ministrów następuj jcycli: minisierstwo spr. 
zag» ainicznych — baron von Neur Rh Jdotychc® - 
.sowy ambasador niemiecki w Londynie), mini­
sterstwo skarbu — hr abia Schwerin-Knutsugk (dy­
rektor minjisterjalny w ministerstw«; skaibu), mi- 
nistfai'Stwo sprawiedliwości — dr. Gurtnei (do- 
ty uh czasowy miniister spraw: óbwośi w rząd; i" 
mwarskim). Po-zatem ministrowi gospodcrk 
Warmii* idowi powi&zioina /.ostała czasowo teka 
ministra pracy. Na mifcjisce dra Punderp sekreta­
rzem stanu w Kanceiar ji Rzeszy mianowany zo­
stał dr. Planck a na miejsc-e dra Z-echiina dyrek­
torem. wydziału prasowego w  prezydjum rady 
■ministrów mianowany zo-stał da. K?uimainn. 
KRYTYCZNY GŁOS ANGIELSKI O NOWYM 

RZĄDZIE NIEMIECKIM 
Londyn, 2 czerwca. Prasa ang;elsLa przyjęła 

nowy rząd memiecki bardzo krytyczni" Specjal­

nie ostro występuje „7 knes“ przeciw. noweaDh 
Kanclerzowi von Papenowi, któremu poświęca oa- 
ły artykuł wstępny. „Times" przypomina w-szy®1' 
kie skandale vom Papena na stanowisku attache 
wojskowego w Waszyngtonie, stwierdzając, że- są 
one dostateczną dyskwalifikacją na sUnowiiSiito- 
kbóre wymaga znacznej cotzy taktu ze względu na 
częste rozmowy iiiatuiy delikatnej z obcym' męża­
mi stanu Póza -tern dziennik odmawia mfu zdoi 
ności dyplomatycznych : uważa, że stoi ot ułaM 
nacjonalistów aniżeli obozu środka. Przy tej sp°' 
sohmości „Times" podkreśla wysiłki Eriń :n&2 
podczas wyborów na prezydenta i oświadcza, żt 
teraz Hłnd-aiiŁurg porzucił oduanego mu cdowró- 
ka na kou-zyść „osławionego von Papena".

„STARE SPRAW Y"
Berlin, 2 czerwca. Wydany dziś zosta1 kominn- 

kat oftojailn^, zmierzający do złagudzunia wrażć' 
nia, Jakie wywołany maiki pr«sy zagiaukanej 
-skierowne przeciw von Pąponowi z? jego machi­
nacje jako attache przy amhaisadzie .niemieckie, 
w W aszyngtonie w  pierwszych latach wojny. K ‘ 
mimiką) wyraża najpierw uoołewatniie, że asuto^ 
do wrogiego wystąpienia przeciw nowemu Kan­
clerzowi diaiy dzieni-iiki krajowe, wywlekając sto­
rę snrawy na świ ;tło dzienne, następnie zaś d* 
isprawdedliwia go w tar sposób, że będąc artach* 
wojskowym spełniał tylko swój ohowiązak, taJ? 
jiak wielu innych, którzy później widnieni na 1 
sc; * zmrodiniarzy wojennych. Dalej mówi konto- 
u  kat. że sprawa von Papem zastał0 p-zez *5® 
nerałmą prokuraturę w Nowym jorku mmc. zon* 
a wuęc została równi iz formalnie załatwmna. ■" 
vVkmcu wyraża nadzieję, że spraw? wkrótce W 
cichnie. 9

VON PAPEł ROZWIĄŻE REICHS TAG 
'ie rlii. 2 czerwca, Nowy rząd von Papena & 

stał dziś zajmzysięzouy, poczem mzDOśredinU,
Inrał się na pierwsza radę n .inisŁ-ów. Koła d-oi^ 
poinfonuiowiajie dono-szą, że nowy kanclerz */> 
głosi expose w Rei'chstugia we wtorek 7 bm- T ' 
odczytaniu deki aracji sądowej odczyta kaneli 
dekret rozwiązujący Rsichstag. Decyzja w  spr^ 
wie rozwiązania Reichistaigu została powzięto 
następstwie uchwalą bawarskiej partji Ludó^® 
i centrum, w  których obie frakcje wypowiem^3 
ły się przeciw -ządow von Pap ma,

Berlin, 2 czerwca. Vo-n Papen złożył dziś m3-' 
dat jako pfzewodnuuZijCv rady zawiadowozej sp®*' 
ki wydawniczej „Geumania*. Następcą jegc 20 
stał wytoramy FPorkm KJoecUmea ieden z g*^  
nych akcjonarjmsBy spółki. - .

Ber U a, 2 czerwca Kancierz v. Papen przyj 
dziś po południu prezydenta Bainku Rzeszy, z 3 
rym odbył narad s. Z kół poinformowanych a®' 
noszą, że w toku konferencji osiągnięte 
zupełne poiozutnienie, iż należy uinikać 
Lich ek sn-erymertów mogących wpłynąć 
oliwie na stałość waluty - i - "T-

Jak i k’ edy Herriot utworzy rząd
Paryż. 2 czerwca Koła palhyozne wyrażają 

przekonanie, że kryzys rządowy we Francji, któ ­
ry powstał w następstwie wyniku wyborów do 
Izby, zostanie w najbliższych dmia h  bez więk­
szych Ludności zażegnany. W  piątek p> wyborze 
prezydenta izby prezydent ■ epnibl-iikd podejmie o- 
fiejalne lozmowy z parlamentarzys' ani -i praw­
dopodobnie już tego samego dnia powierzy Herrio- 
towi misję tworzenia nowego rządu. Ponieważ 
Herriot już teraz prowadzi pertraktacje w spra­
wie składu przyszłego rządu, należy się spodzk - 
wać, że z gabinetem swoim bęade gotów najda­
lej do niedzieli wieczór. PraN.dopodobme już we 
-wtorek wygiosi Herrtot w parlamencie swoje ex- 
pose. Poniewiaż współpraca socjalistów w rządzie

stała się niemożliwa, a uchwałą komitetu:' 
nawowego paatji radykaJm-ej wspóipra-ca z 
większości/- prawicową została narzucana, 'Y 
wym rządzie zasiądą przeważnie radykałowi®" 
Reszta rek uosadzona TO&iaaii* cAenkami 
radykalnej i  lewicy nieaal sauej oraz icp’1̂ "11. 
nami. 'Wedle dzienimik&w nowa Usta rządu * 
prawie że gotowa. Pewne trudności potrsłajS T 
dynie pirzy obsadzaniu teki ministra wojny. 
mie ją prawdopodohsiic Paiimeve. N-f«wy rząd ś 
daie w parlamencie posiadał znauzną więk^kjj 
pi/zyi.ajiinniej w pierwszych dniach, gdyż -j« 
ipocsiadal również głosv socjalistów, jak to 
z wczoi ajszej uchwały kougresu partji - 
kal-nei. f

GAJOWY ZASTRZELIŁ DWÓCH KOLEGÓW 
I, ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. W  Rycerce górnej 
w pow. żywieelk-im gajowy na tle zemsty zastrze­
lił dwóch swoich kolegów, a następnie jdeihrał 
sobie życie, Dochodzenia w toku.

KATASTROFA Z POWODU LEKKOMYŚLNO­
ŚCI SZOFERA. Pp. Schwerscnzowiie z Inowro­
cławia udali si samochodem w towarzystw; i 
iadcy wojewódzkiego Wróblewiskiegu do Kościel­
ca. W  pewnej chwili samochód znała zł się przed 
przejazdem kolejowym. Szalet Ghankiey icz za­
miast zatrzymać samochód zwiększył szybkość, 
usiłując przejechać przed pociągiem. W  chwili, 
gdy samochód znalazł się na torze, bufory loko­
motywy zaczepiły przemnie kola samochodu, wlo­
kąc go na przesti zouu 50 metrów, Maszyniście u- 
dało się pociąg zaiL/.jimać. Szofer Ghauk ewicz 
aoznai zgrucho-ta.iia klatki piersiowej oraz obra­
żeń wewnętrznych, radca Wróblewski uległ bar 
dzo poważnym obrażeniom zewnętrznym. Otbu 
ciężko rannych przewieziono w statnie groźnym 
do szpitala w Inowrocławiu. Schwersemzow e 
wyszli z wypadku z lekkienn poranien-iami.

°OŻAR Tv̂  WARSZTATACH KOLEJOY/YCII 
W  W ILNIE. Dnia 28 maja o godr 9 wieczorem 
syreny kolejowe zaalarmowały pogotowia stra­
żackie w Wilnie, wzywając je do pożarn, który 
wybuchł na terenie dworca kolejowego w wai - 
sztabach, położonych przy ul. Kolejowej. Paliły 
się warsztaty stolarskie, budynki zapełnione sprzę 
tem ttrew nianym, o ugaszeniu których nie mogło 
być mowy. ńkcję ratowniczą skierowano głów­
nie ku ocaleniu sąsieonich budowli, a w pierw­
szym rzędzie położonego tuż depo: kolejowego. 
Pożar trwał około dwóch godzin. Podczas akcji 
ratunkowej spadł z dachu sąsiedniego domu 19- 
letni Paweł Bindziejew. W  stawie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala. Pożar powstał podonno z 
powodu nieostrożnego ubchi/dzeiiia się z ogniem. 
Straty nie zostały dotąd ODliczoHe.

fEUGRAIIY
O—

NIEZW YKŁY SPOSÓB KONFISKATY 
Wiosziujwa* 2 czerwca (iel wŁ) Dziś dokonano 

nu zwykłej kont i skaty uchwalonej wczora j prze*, 
klub parlamentarny stronnictwa ludowego rezo­
lucji. W  niektórych dziennikach obie części re­
zolucji dotyczące stosunków wewnątizin^ch i ze­
wnętrznych zostały ogłoszone w całości, w in ■ 
nych zaś pismach uległy konfiskacie końcowe u- 
stępy lezulucji, dotyczące stosunków wewnętrz­
nych z j/ozostawior, iem części o stosunkach ze- 
winę'rznych, a w innyon znów pismach odwrot­
nie skonfiskowano części rezolucji o stosunkach 
zewnętrznych z pozostawaniem części o stosun­
kach wewnętrznych. Redakcja jednego z pism 
zwróciła się do komisarjartu rządu, gdzie jej wy­
jaśniono, że „inaczej się czyta te dzienniki a ina­
czej lamite".
BANK POLSKI NIE BADZIE SPRZEDAWAŁ 

D JLARÓW
Warszawa, 2 czerwca (tel. wł.) Agencja „Iskra" 

donosi, że Banik Polski postanowił nie sprzedawać 
na giełdzie banknotów dolarowych, utrzymując 
narazie dalszy ich skup /miana dotychczasowej 
polityki walutowej Banku Polskiego jest następ­
stwem przyjęcia zasady, aby skupionych bankno­
tów dolarowych nie zatrzymywać w kraju, lecz 
wysyłać je do Nowego Jorku (tj. wymieniać je 
na złoto).

ZJAZD LEGJON1STÓW W  GDYNI 
Warszawa, 2 czerwca (lei. wł.) Agencja „Iskra” 

donosi, że tegoroczny zjazd związku legjomstów 
odbędzie się w Gdyni w dniach 14 i 15 cierpnia.

NOWY PROTEST GDAŃSKA 
Gdańsk, 2 czerwca. Senat gdański wręczył <Mś 

generalnemu kombarzow" tueczypospolitej Pol­
skiej w Gdańsko nową notę, w której protestuje 
przeciw akcj-i bojkoLOwej ze strony kołejarzj pol­
skich pizeciw Gdandcms i i Sopotom.

PUCH STRAJKOWY W  GRECJI 
Ateny, 2 czerwca. W  Paitras ogłoszony został 

strajk robotników portowych, piekarzy i młyna­
rzy. W mieście sytuacja zaostrzona jest do tego 
stopnia, że władze zażądały pomocy wojskowej. 
ŚW IATOW Ą KONFERENCJA GOSPODARCZA 

Londyn, 2 c z j  wca. „Times" dowiaduje się, że 
minister spraw zagranicznych sir John Simon 
odbył z ambasadorem fraaicu Jcim i włoskim 
pierwszą rozmowę, na której rozważana była mo­
żliwość zwołania światowej konferencji gospo­
darczej. Przy tej sposobności sir John Sunon za­
wiadomił ambasadorów, że sprawa nie jest jesz- 
oze tak < areko aby można było pomyśleć o for- 
naluem zaproszeniu Stanów Zjednoczonych do 
wzięcia udziału w tej konlerencii. Podjęta zosta­

ły dopiero pierwsze kraa,, aby się upewnić, czy 
wszystkie mocarstlwa ’ życzą sobb ziwołan'ia, po­
dobnej konferencji. Rozmowa tdefotniitjzna, jaką 
prowadzon-o z Waszyngtonem, miała właśnie na 
ceru uoewnieme się o zajratrywaniu Ameryki na 
kwestję ztwołaniia konferencji.

TELEW IZJA 
bandyr, 2 wca. W kinie , Mełropok" w

Lond; nie zademoi,su'owam wczoraj V'M‘ ^ 
pi-erwisizy udany CKSp ery menu 1 wyświetlam3 ^  
wodów -konnych w  Epoom zapomocą 3p'~dT 
lewksyjineigo Połiazano tyłfco start i konne® "ajjSr  
dów, przycren obrazy wypadły sto aunkoW® ^  
dzo wyraźnie. Transmisji dokonano w  EP90^ -  
kina w  Londynie zapomocą przewodów ^  
iniczinYch. <t
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< ►i >kontuje łtynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A J . F r s R S "
który pr- swyższa wszystkie wyroby w  tei dzi tdzi- 
nie. —  Pełna gwarancja za bezkonkur-nc- - -  jakość, 

łączna sprzeda:- słynnych nożyków „S A L rE R S "

Periamerja S. FEDER
L w ó w , ul. Syk “Łuska L . 7

U W A G A ! Przy zakupnie '  nożyków za oka­
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 noży] g ra t is !

KfitirNlHil
TE-m k  WIELKI:

Piątek, contr, 7‘30: ,,śledziwtfco".
Łcbota, ^odiz. 7‘30: .„śledztwo". •>.
Niedziela, godz. 7*30: „Śledztwo".

Teatr  ROZMAITOŚCI:
Piątek, g.o.dz. S: ,.Kłopoty Bourrac-hona1*.
Sowta, Łodz, 8; „Klopjty Bour.acłioru**.
Niedziela, godz. 8 „Krosty Bourr acłiC,ia‘‘. 

c kK STANIEWSKICH-
'Dtoiś o godzinie 8‘30 wieoaorem otwarcie cyrku. Pre­

miera wielkiego programu 1 atrakcyj egzotycznych.
— o o o —•

N r. 9 „ŚW IATA  KOBIECEGO** zaw ora: Greko.wioz: 
»U zapomnianego źródła"; Lc.wlik W l. : „Paweł Błogo- 
lawitmy j (,rzecz o Pawle Caalm); J. Osiffeka: „Beata 

0'bertyftiska chodź, po ogrodzie"; ooeuje. H. Balka, 5- 
' a5gota, Kąuola Kleina. —  Wyleżyńska. A.; Profesor 1 
tucliaoz'ka: Czyści ecfci J.: Dentysrtyka; —  J. K. Mała 

‘■‘-ecapospolit.a pracy Kobiet; Han, Skar: Wszystko prze- 
jhciaizi, wszystko przemija; Hauisnerowa M .  W  jakim 
kierunku kryzys działa dodatnio? Dobra gospodyni; —  
*zw ya ioo modeli mód. roboty ręczne, kurę irykotar- 
stWj, tablica Kirojow 1 wizoró,w naturalnej wiełkości :td.

CYRK STANIEWSKICH. Cyrk Stanley skieh, k.óry 
^  na króuką tylko gościnę pi zy jeżdżą do Lw o- 
v », występuje z premierą rewelacyjną programu, który 
''|e 7,?wieozle nadziei wtelotyeięcanycn r^esz zwotem- 
■%-ów cy,rku Wspaniało widowisko, okładające się z 

a stu nuimeró.w, obfituje w szereg świanowydli a- 
"akcyj, z trupami OliińczyKÓw, Turków, Wtocnów i 
rtisep^nbiw ,ia cizeie, a egzotyczna rewia z udziałem 

.iponi, żebr, wielbłądów i małp odtśni pr4epy«hem barw  
bosactiwiem treści. Cynk przywozi re  sobą olbrzymi 

zwierzyniec, którego zwiedzenie zalecić należy speojał- 
n mtodzieiży strkottej i wspaniałą grupę rasowych tre- 
sW anych kom. i 'rzedstaiwienJa odbywać sic będą na 
llaoi Bema wi olbrzym'em -wygodnem pomieszczeniu, 
"■idiiwniia na 31100 osób, własna orkiestrą, v fas na sta,cja 
irad,jowa, najbardziej nowoczesne urządzenia techniczne 
^ajleipiej mówią o rozmiarach tego największego w Pol- 

Piizedsiębiorstwa 'widowiskowego. Pierwsze przed- 
PąWięnie w cyrku Staniewiskich odbędą.,e sle dziś o go­

dnie 8 30, a więc —  dowidzenia, n,a premierze!
— OOO —

CHÓR ROBOTNICZY W E LW OW IE
Urządza ku uczczeniu taO rocznicy śmierci Stani- 
(Ja"a  Moiruszki w niedzielę 5 czerwca br. o godz. 
r l  W ? °1- w sa^ Po*- Twa Muzycznego (Lwów,
^Orążczyzny 7)  ‘

KONCERT i
Pieśni Moniuszkowskich z towarzyszeniem orkie- 
^ry pod dyr. Romana Kultlewicza, z łaskawym 
f “Pótudziałein pp. Reny Kopiczyńskiej (art. ope- 
°Wej), juny Kretowicz (akomp.) i piof, Proko- 
û wza (baryt.). Ceny miejsc popularne, 

ę, — o o o —
gran iem  OKR we Lwowie oabędz*e się w nie- 
Q7 eję 12 cztrwci* br. na boisku RKS pr ;y ulicy 

odeckiej (dojazd tramwajem 8) o sjoaz. 3 noinol. 
ZABAWA LODOWA’ 

y połączona z różnoiakiemi
^ W o d a m i r o b . d r u ż y n  s p o r t o w y c h .
0r,Programie szereg niespodzianek — Doskonała 

Bes-tra. — Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla 
, dzieci 30 groszy. i

ZARZĄD MIEJSKIEJ
t O M U W A L M E J  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

WE LWOWIE
" ■*' 'alit zastosować obowiązujące Ofl d n jf l  l*|fO

■n u  br stop<; procentowo przu nowneb 
wkładach

??®!owąi:lL 7% w stosunhp roanum  
liSjftiowiicii 4%
Qh»6 * 'lo wkJad<Jw starych a to p icząwszy od 
jd ® I ItpCO Dr W związku z tom nastąpi 

^Uież OblllZcnle oprooontowania przy por»ozo- 
gólnych typach wkładów o lo/0 p. a 

W.'T loczednie uchwalił Zarząd M- K, O. we L^o-
ohnizgc oprocentowanie od udziela- 

nncii kredytów.

K oitSbc !m« ‘ o nad z.?;*k redukcji
Oprócz juasowego wypowiedzenia posad pra­

cownikom w firmie „Małopolska", także inne fir- 
, my naftowe, jak „Galicja" i „Pionier-"’ poszły te- 
| mi toiamj Rówmież w wielu bankach lwowskich 

liczne wypowiedzenia zapowiadają redukcje pra­
cowników na wielką akalę 

YV lwowskim Związku Kas Chorych wypowie­
dziano w^szyslkich pracującym w lecznicach, Lak 
lekarzom, jak personelowi pomoc uczeniu, jak 
biurowmmu. W  len sposób kilkadziesiąt osób stra­
ciło kawałek chleba. Podobno lecznice związkow:e 
mają byc przeniesione do sanatorjum dla gruźli- 
kówr, które wbrew wszelkiej statystyce, wykazu­

jącej ogt Om i rOipu>%oatcbnieni< gruźlicy, cierpi 
na brak chorych.

Także w magistracie wypowiedziano posady o- 
koło 10 pracownikom w wydziale technicznym.

W  ten sposób koniec maja br, zaznaczył się, jak 
pogrom pracowników, a ponieważ państwowym 
i samorządowym zmniejszono pobory o 10%, ka­
tastrofa ma charakter powszechny.' 
l Na redukcje i zmniejszanie poborow wynrano 
miesiące wiosenne, bo mogą ludziska pójść na 
zieloną trawkę, innego przecież uzasadnienia dla 
tycn zarządzeń trudno się dopatrzy ć, E

—  o o o —

Obniżka czynszów w domach mińskich
Na skutek ustawńczncgo nacisku tak lokatorów, 

jaK klubu radnych PiPS zostały obniżone czynsze 
w domach miejskich o 15% z dniem 1 czerwca. 
Czynsze za komisaiza Nadolskiego, a lia pod­
stawie referatu ks. Szydelskiego były ustanowio­

ne nadmiernie wysoko. Dopiero obecnie udało się 
myskac drobną obniżkę, która nie jest wystarcza­
jąca i musi być przepiowaclzoua stosownie do, 
wartości mi jszaania . .

—  O O O  —

FABRYCZNY S^Ł «D 
L O Z E K  METALOWYCH  
i WOZKOW DZIe GNNYCiJ
WOŁKaUYSRi

Lrćcr, uli«i Kopernika 5 — Telefon 95-97.
c e n y  ś c l i l e  f a .> - y t .  .. e.

JESZCZE JEDEN PUŁKOWNIK Prezesem 
sądiu apelacyjnego w-c Lwowie, na miejsce prze- 
niesio.iiego w stan spoczynku dr W i jciicK,j5go, zo­
stał mianowany pułkownik Zieidński z Warsza­
wy. Wiceprezesem Sądu Apelacyjnego będzie dr. 
Zubi zycki, ‘ dotychctzasowy szef Prokuratury pe 
przeniesionych na emeryiurę drze Szymonowi • 
czu. Sędzia śledczy dr. Z. Kulczycki przeniesiony 
zostaje do Drzeżan, Jego miejsce obejmie dr. Ep- 
pler. • ■ - ■ ' ó ji;

DWA POŻARY. UL. środy w fabryce nawozów 
sztucznych u zw. kościami zapaliło się wnętrze 
poitjerki. Tegoż dnia popołudniu na strychu ka­
mienicy ul. Potockiego 15 2apa,lily ŝ ę nagroma­
dzone tam odpadki. W  obu wypadkach interw-e- 
njowała straż ogniowa,

AWANTURY NA ULICY I W  PARKU. W  par­
ku Kościuszki wczoraj wieczorom było bardzo 
głośno. Po zbadaniu przyczyn okazam się, ze naj­
głośniej zachowuj; się Sala Neufeld z Za mar- 
stynowa (Michała 37), która była wi stanie mocno 
nietrzeźwym. Również awanturę, ale na ulicy 
Gródeckiej wywołał Franciszek Klar (bez miejsca 
zamieszkania). ,W obydwu wypadkach inlerwe- 
njowala policja.

NA GAPĘ. Każdy dzień niemal przynosi wia­
domość, że ludzie podróżują bez biletów, pospo­
licie nazwawszy jadą „aa gapę-. Wczoraj spi­
sano 16 protoaolów z pasażerami jadącymi bez 
biletów. Odpowiadać będą za zbrodnię oszustwa

KRADZIEŻE. W  czasie przewozu mebli Hecz- 
ko Jułji (.Spółdzielcza) z ul. Spółdzielczej na u li­
cę K, Boczkowskiego, sikradzioino kosz z bielizną, 
koralami i torebką wartości 800 zł. — Ze sklepu 
Jakimca Aleksandr a (S larozniesieiiska 8) skra­
dziono różne towary wartości 550 zł.

ZAWALENIE SIĘ ‘z-PIFTROWEGO DOMU
Wczoraj rano runął z hukiem 2-piętrowy dom 
przy ul. Smoczej 1, który byt od dłuższego czasu 
oorózniony, gdyż groził zawademiem.

POD KOLA AUTA dostał się wczoraj 8 -letni 
Roman Szyjkowski, doznając ciężkieh obrażeń.

ZA KRADZIEŻ. Przytrzymano wczoraj na go­
rącym uczynku kradzieżr: Rachow ;go Kazimie­
rza, gdy zabierał bańkę z mlekiem z wozu nie­
znanego właściciela, Lipschutza He-mana w 
chwili gdy usiłował wyciągnąć z kieszeni Cłio- 
myr* Heleny (Wałowa 10) gotówkę, oraz Ficaor 
Marję za kradzież płaszcza na szkodę Koczy na- 
szowej katarzyny ( Sieniąwaka l).

OSZUST. Aresztowano w e w a j Janhiras W ła­
dysława jako posauikiiwanego za oszustwo na szko 
de firmy Barwik (Konermika 18), 1

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY OKR LWÓW odbę­

dzie się w piątek 3 czerwca o godzinie 7 w-ibozorenj 
w lokalu przy ul. Kutowslcieto 23. II nirtrn

l S.UI S4MWEJ.
o— ■ ,

RABUNEK W  SAMOI a ZJ KARCZMIE
Do karczmy w Zuszycach, pov Gródek Jagiel­

loński, weszło wieczorem 20 stycznia br. dwóch 
mkidych ludzi i przyłożywszy do gmwy karczma­
rza Zottenborga .ewolwęiy. zawołali: „Dawaj pie 
mądze". Gdy Icarczmarz tłumaczył się, ze , .ięit 
biedny, napaslnicy zawołali „Dawaj pieniądze, 
bo strzelamy!1'. Stcroryzowany karczmarz otwo­
rzył wówczas szufladę, a jeden z osobników', — 
wciąż trzymając rewolwer w pogotowiu, lewą rę­
ką zabrał wszystkie pieniądze. Było ich niewiele, 
najwyżej — jak twierdził karczmarz •— 45 zł. — 
Napastnicy nie zadowoliwszy się-drobnym lucern, 
wciąż grożąc karczmarzowi rewolwerem, żądali 
.wydania większej sumy pieniędzy. Gdy w tej 
chwili weszła do karczmy żona Zotlenberga, je- 
de-n z napastników przyłożył jej do piersi rewol­
wer ze słowami: „milczeć i dav ać resztę pienię­
dzy". Wreszcie obaj sprawcy wyszli, zabrawszy 
wymienioną gotówkę, kilka paczek papierosów7 i 
tytoniu. Wychodząc, zagrozili, że będą strzelać, w 
razie, gdyby karczmarz wszczął aiarm. '

Wdrożone dochodzenia doprowadziły do wy­
krycia trzech sprawców rabunku. — Mianowicie: 
19-lelui Jan Sahara i Aleksander Puchniak (lat 
21) dokonali rabunku, wspólnikiem i.ch był Mi­
chał Kozak (Jat 30), który s.ał przed karczmą aa 
czatach.

Wczoraj przeciw wynrenionym odbyła się roz­
prawa przed sądem przysięgłych pou przewod­
nictwem s. o. Śiezanowskiego Osk. Sahara, jak i 
Puchniak zeznali, że do czynu namówił ich osk. 
Kozak, przyczem Pucbni; k bronił się lem„ że pi) 
wiele miodu i wódki,- więc nie zdawał sobie spra­
wy co robi. Wszyscy trzej oskarżeni, zwalając 
wzajemnie winę. na siebie, przyznają jednak zgo­
dnie, że już na miesiąc przedtem układali plan 
wyprawy na karczmę Zottenberga, zamierzali je 
dnak dokonać tylko kradzieży, a nie rabunku. — 
Inicjatorem w’ypiawy był K «aic, który 'znają* 
karczma za, przewiózł wspóloskarżonych kołejr 
ze Lwowa pa miejsce czynu. Po dokonanym ra 
bunku wszyscy l”ze wrócili znowu koleją di 
Lwowa.

Oskarżał prok. Czemeżyński, bronią dr. Giusz 
kjewicz, dr. Tenzei i dr. Jankiewicz.

WYROK NA RICHTERÓW
Po aw ud lirowej rozprawie przeciw Richteron- 

kupcom z Drohobycza, oskarżonym o lekkomyśi 
ną krydę, skazari zostali L< iib Ricnter na 1 mie 
siąc więzienia, zaś Szabse Richter na 2 miesiąc 
więzienia z zawieszeniem kary na dwa laf'

WYROK ŚMIERCI W  STRYJU
Oskavio>ny o zamordowanie 21 maja zony Ma 

rji, szewc Chyrowski skazany został przez są.
(łnwi.źnv ur &irvJji na W»*m '



Nr. £23,

Ł®  G R O S Z A
kosztuje .lynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F E R S "
ktii y przewyższa wszystkie wyrooy w tej dzieeLi- 

!. — Pełna JJW_ ancja za bezkonkurtnc yjm j jakoś: 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS"

Perlumerja S. FE DER
L w ó w , ul. Sykstuska L. 7

U W A G A ! Przy zakupnie 5 nożyków za oka­
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r i t i s !

Szakale
ARŁSZTOWaNiE DOSTAWCÓW NARKOTY­

KÓW DLA ŚW IATA P R Z E S T Ę P C Ó W

Do dyspozycji sędziego śledczego odesłani zc- 
dlailii w dniru wczorajszym Ozjasz Nadel v. Rran- 
deg (Zamarsitynowiska 14) oraz jego szwagier Rad- 
wanaer Ignacy (zam tamżej za handel morfiną 
i koK-anną.

Nadel i Radwam zer trudnili' się od dłuższego 
azasu sprzedażą kolka i ny i rnortiny. Ponieważ 
nnali sneutkii zażycia ty oh narkotyków, wiele osób 
wpaowadaal.i w nałóg lnorflnowamia czy kokai- 
nowania. Wiedzieli mianowi :ie, że osobnik za­
żyw szy  kilka zastrzyków nie jest zdolny oprzeć 
się pokusie, by zażyć jeszcze jeden i potem jesz­
cze jeden zastrzyk, aż staje się nałogowym ko- 
kałnłstą czy moriinislą, który za cenę dawki nar­
kotyku gotów popełnić nawet zbrodnię. Aby ofia­
ra wpadła w nastawione sieci i polem przyspa­
rzała zyski, początkowo dawali łrezplatnic po kil­
ka zaslrzyiKów, a następnie pobi r ili po 1‘50 zł. 
za gram. Ci szakale, ci moralni sprawcy wielu 
łradzieży i przestępstw wiedzieli, gdzie jest 
wdzięczne pole pracy dla ich łajdackich apety­
tów pieniądza, wiedzieli, ze przestępca po popeł­
nionej zbrodni trawTny niepokojem ucieka się 
dla zażywania narkotyku., by zgłuszyć wotanie 
choćby reszty sumienia.

Handlowali więc w święcie przestępców Klien­
ci ich, to ludzie, których wir życia wyrzucił poza 
nawias społeczeństwa, a im więksi przestępcy, 
t«m wierniejsi klienci Nadia i Radwan/era. Graim 
morfiny kosztował 1‘50 zł,, a byli klienci, 'którzy 
zażywali po 20 gramów morfiny dziennie.

Gdy klienci nie mieli pieniędzy by kupić nar­
kotyku dawali biżuterję, a nawet części gardero­
by. „Interes" prosperował tak świetnie, ze w sprze 
dazy pomagała Naaelowi jego żona uraz mało­
letnie dzieci, a w mieszkaniu znaleziono większą 
ilość morfiny i kilka strzykawek.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
A P O L L O : „M awos, syn dzungili'- i „koma-t.-yjzua noc'‘ . 
U AS IN O : „Obcym  wolno oało'w,ać‘V  
CHIMERA: „Tragedia zaułka .
GRAŻYNA: „W ielkom iejskie ulice".
KOPERNIK: „Dr. jekylł 1 mr. Hyde , oraz ostatnie zdję­

cie zamordowanego prezydenta Francji.
LE W : „3fero<Ma“ i „Zwariowana noc".
LUNA: „Upiory stepów".
OAZA: „Trzej cłirzestoi ojcowi*" oraz „Seica na ko­

twicy".
M ARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. ttyce", oraz ostatnie 

zdjęcie zamordowanego, prezydenta Francji..
M IRAŻ; Greta Garbo i tJustei ‘ceatem.
PAŁACE : „Taocminica dwora Habsburgów**,
FAiN: „Czterecn z L-gji'
PASAŻ: „Auto pancerne", oraz ,Zaginiona żona", 
et O N Cb; .JtoHcmaaster Tagiełev ".
STYLÓW  V : „Ległot. walecznych" J „Wieczny płomień". 

-Ś W IT : „światła Wielkif ;o miasta" (Charfc Cłioiplto). 
UCIECHA: „Maski' (Stuart W ebbs) i „Tajemnica czar­

nego wąwozu (Bob Clister).

RAD JO LWOWSKIE 
dąłefc 3 czerwca 

11.45. Przegląd prasy polskiej. 11.58. Sygnał czasu, 
hejnał z  w ieży  Marjackieó w Krakowie. 12.10: Gramo­
fon 14.45 Gramoion. 15.05: Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężna. 15.15: Gramofon. 15.25: j&P illska w y ­
prawa w Alpy francuiskiie ‘ 16.20: „Samobójstw,a mło­
d zieży". 16.40:. Gramofon i „S ilva  reruim". 16.55: Lekcja 
anigieNkiego z W arszaw y. 17.10: „Fantastyczny świat 
automatów". 17.35: Muzyka lekka z W arszaw y. 18-50: 
Rozmaitości, 19.J5; „L isty  ,i p rogram y". 19.30: W iado­
mości sportowe. 19.40: Gramofon. 19 45: Dziennik ra- 
djo-wy. —  20.00: .K ilka uw;ag o dyrygowaniu orkiestrą 
sym foniczną". 20 15:' Koncert .symfonicznej orkiestry z  
Filihaimonji warszawskiej W  przerw ie feUjetan literacki: 
„Adolf Dygasiński". 22.40: Dodatóu do dziennika radio­
wego. 22.5U: M.uizyka tanecznia.

Z TEATRU WIELKIEGO

Koncert symfoniczny
■■

Onegdajszy koncert, poświęcony utworom Bee- 
thoyena, rozpoczął pianista prof. Leopold Muen- 
zer odegraniem koncertu fortepianowego op. 37 
c mail. Ko opozycja ta należy do drugiego okresu 
twórczości Beethovena, co poznać się daje w uży­
ciu orkiestry w stosunku do solowego instrumen­
tu. Charakterystyczne jest tu indywidualizowanie 
poszczególnych instrumentów, swoboda inwencji 
i nowe rozwinięcie aparatu fortepianowego, że 
dzieło to w histoiji instrumentu Sianowi epokę i 
uw<iża się je za pier wszy wielki koncert fortepja- 
nowy Bcethovena. Prof. Miinzer potrafił doskonale 
wniknąć w styl kompozycji, kLóra w poszczegól­
nych zarysach przypomina Mozarta. Ustępy solo- 
we, jako też zespołowe miały w tym artyście sty­
lowego wykonawcę, z którego Lwów, a przede- 
wszystkłem konserwa tor jum Polsk. Tow. muz. 
może być dumne.

Symfonję dziewiątą w całości tj. z końcowym 
chórem do ody Schillera „Do radości" po raz 
pierwszy w Polsce wykonało Pol. Tow. muz. we 
Lwowie pod Mieczysławem Sołtysem i odt^d mo­

numentalny ten utwói muzyczny stale zjawiał si§ 
w programie koncertów, lwowskich. Za Lwowem 
niedawno poszła Warszawa, a potem i inne mia­
sta polskie. * -  '
* P. Dołżycki, dyrektor tegorocznej opery lwów- - 
skiej, widocznie nie mając odpowiednich sił śpie­
wackich do godnego zakończenia sezonu operowe­
go, zamiast przedstawienia operowego wykonał 
zawsze chętnie słuchaną dzdewiąią symfenję Bee-i 
thovena. P. Dołżycki jest przedewszystkiem ety- 
rygentem operowym i na tem polu w ciągu mi­
nionego sezonu wykazał wybitne zdolności mu­
zyczne i artystyczne. Entuzjazm ila sztuki ora2 
wrodzona muzykalność p. Dołżyckiego pozwoliły 
mu wykonać jedno z najtrudniejszych dzieł sym-,‘ 
fonicznych, • a zapewne niewystarczająca iIoś<5‘ 
prób (ledwie dwie!) hamowały jego sum.enn? 
pracę przy dynamice, rytmice ; wyrazistości mo­
tywów' w pierwszej części. Chóry pod kierownic- 
twem p. Poizinettiego spisały się dzielnie, jak ni­
gdy przedtem. Trudny kwartet solistów (pp. Pla- 
tówna, Inasińska, Czarnecki i Użejko) dał art. o- 
pery p. Płatównie sposobność do rozwinięci® 
swego pięknego gtoau sopranowego, który domi­
nował nad całym zespołem. Publiczność liczme 
zapełniła salę leatrn Wielkiego i przy ucońcu ży­
wo oklaskiwała wykonawców. Ged

GŁOSZENIA J
PREM IERA

? » L » tL

NOWE SZCZEGÓŁY Z ŻYC IA  RODZINY CESARSKIEJ

T A JE T 1 N 1 C A  IM IC IH J  H A B S B U R G Ó W
Rumantyczna historja Elżbiety, cstatilij cesarzowej tni8trj_ekie*

, Romans arcyksięcia Rudolfa. Zrigadka Mayerlingu.
W roli cesarzowej LIL DAGOYEB

Ksiggaritii Luoowa
Lwów, iii. Szajnochy L  2
ma na składzie nowości Ą  
terackie i naukowe. Oh* 
czasopism literack" - nauk

-  uibrzuml — alcromoszlotni — w Polsce nojo.ęhszi

GYftK t>T*'ll£WSKIOH
tylko na b. króui czas we Lwowie!

DZlS O IW A H O E  CYRKU
na placu B eru  (dojazd tramwajami 2, 3, 5 i 8)

W spoi iotq prófcf om śwJalowucft oirohaul -  
ite te iocu .aepop isuortustG #5-czl»c iS tilo lo- 

Zluivw e Silu curłtów CU. r , p  JSHHIl. 
W>elka parada ras i ludów

Przy cyrku olbrzymi własny zwierzvniec.
U W A O A ! W  sobotę dnia ‘ I w  n iedzielę dnia czerwca o przęd­
l i  len i. o ;oaz i pu pul. i 8-30 w lecz. W  lob o tę  na przed itaw ien le 

popoh. n iow e ceny miejac zniZone. u  V*

z ogi odpow.

we Lwowie i 
uiica Bourlarda L. 2

Teleion Nr. 57-25.

2 0  g r o s z y

■'lateracowe , . . Zł. 20*— r
Łóżka zofasi..1 . . Zł. 16*—
Siatki ao  idżek , . , Zł. 2* —
Ł :Ż A „  . . . 21. -iO
Ifyroby k o b , - v k a . s k l e — ki l imy

poleca •Ludwik HBaediiSF, Lwów Halieka 5, tal. 30-32*
FUja: Kopernika 11, tel. 26-09.

I P lE b iE  I S PR ZĘ TY

W s z ę d z ie  do nabycia,
N i e b y w a ł a  o k a z j a  I  ,

W firmie „GOLF11, Kil iskiego 1,
sprzedajemy: P oń czo ch y ,  R< tawlczk., 
Jompery, Bieliznę damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjnych.

EJwaga na firmę!

Już wybiła z druku broszura KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO *

F a s z y z m  w s p ó ł c z e s n y
Cena 50 groszy — Do nabycia w Księga ni Ludo-

.fK.1 wej, Lwów, Szajnochy 2.

P R Z E P U K L I N Ę !  I I
u mężczyzn, kobiet i dzieci usuwa /.apomocą 
-rynalezionych, patentowanych swoich b audaży

PI. tREIŁICBIA* LW6% GroiKcha 31.
Firma ta najstarsza w Państwie luyskaia zaś 
swoją C6-letnią pracę dla dobra ludzkości ziote 
meunle, dyplomy i mnóstwo pochwał w  kraju

•* mmMśteg* 1' iniCł- - ■

9
ZANIM zakupisz MEBLM, przyjdź a pi Łekonasz się 

takowe otrzymasz naj.a nie u HESZELESA, Lwów* 
KOPERNIKA 23, Róg ul, Wronowskiej. — Firma • 
sprzedaje na raty dluwo.ermtnowe, a to na dwa lalr 
MEBLE w*s ;elki' „o odzaju po cenach konkurenełń 
nych i ściśle gotówkowych._________________

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kuoj#
tan 1 ite sklepową, lecz wprost w źródle Firma 34

riiiKER, wytwórnia mebli i tapieernia, Leona Sapiehy 
poleca swe wyroby suszons na własne] snszar 
i pierwszOiŁędncgo gatunku. Sypialuie, Jadalnie. 
rvy. Po voje raeskie, urządzenia kuchenne. Oton.Ĵ  Ć 

Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle nf
nowszych '"zorow po cenach bardzo niskich i 
godiych spłatach. — Uwagal Każdy kupujący

do- 
ko'

rzysta po roku bezpłatnego odnow^nia meoli. Ll^8 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

K UilIPNO I $1»RZEDA2 . 1
M AGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, C h o ią ż c z j^  

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., n,a'ter?l1y 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzę8^  
pod wzgięaetn jakości. Również przerabiam k°* 
po 5 złotych, materace po 7 złotych. __

I PODRÓŻUJĄCY^
IUM

to'

W AŻNE DLA P. T. LETNIKÓW
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz prze1' 
teczki szaolne. W szelkie naprawy walizek, teczek
rebek damzkjch po najniższych cenach poleca i w 
nuje MARUULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, 1 " 
Gródecka 68. —  Uwaga: Specjalność walizki na kolek - 
dla P. T. agentów podróżujących. ,s

P a n to fle , meszty płócienne i skórzane, sandały> 
trypcie knajpowikie i t. p., obuwie skórzane, 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje zna**11 

! Fabryka pantofli w e  Lwow ie  
W R O N O W S K A  L. 4. Telefon 59- "

E P O R A D Y  I Ł  f ł S S K I E
SPECJALTSTA choirób skórnych, wenerycznycli

1
W

-a'"
smetytki lekarskiej Dr- M. SCHEER ordynuje 
dzienmie od godair y 7 ranc Lwów, ul. SłoinecZ'11, 
tel. 75-65.

Redaktor odpowiedzialny: Marjań Porczak-— Drubarpia-Ludowa w Krakowie pud zarz. Ignacego Winiarskiego.


